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1 Pe: pojedyńczy wydania po- 


Prenumerata: A 
W Warszawie: rocznie rs-6. 

Roca TB. gi wartalnie rs. 1 

ikop. 50, miesięcznie kop. 50. 

Dodatek na koszta administra- 
cyjno wydania porannego miesię- 
cznie kop. 10. 

Za dwukrotne odnoszenie do do- 
mu dopłata prócz powypsege do- 
datku miesięcznie kop. 10. 

Na prowincji i w Gesar- 
stwie ' z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 3 
BĘ 50, kwartalnie rs. 2 kop. 20. 

ą: miesięcznie rs. 1 


rannego k. 3, wieczornego k. 0. 


ROSETTE "ETYF INTER j TTI £ Ti Per i 
n prym "I E w yć AKI GE 3 En. 7 ; 
PRERC kase u ST KONMEZY ; 


ROKE SZBEŚĊDZIBSIĄTY TRZECI 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe, 


OGgłoszenia: 


Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., ksily na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za 
15 kop. 

Zwyczajne ogłos 
den wiersz pierwszy 
każdy następny raz 8 

Małe ogłoszenia: za ye 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1'/, kop. 

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs, 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator= 
ska nr 18. 
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RAŁENBARZ 


Na dzień 7-my czerwca (czwartek): Roberta Opata. 


Wadowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): „Gi- 
zella“ i .„Zaślubiny Joasi“. Teatr nowy (przy ulicy 
Królewskiej): „Ulica Pigalle Nr. 115%, (Godz. 7 i pół 
wieczorem). 

ZZ ZET ET W 


Listy komendanta Riviere a. 


Ogłoszone nieco przedwcześnie listy zabitego pod 
anoï w Tonkinie dzielnego kapitana Rivière do 
przyjaciela jego, znanego artysty „teatru francuskie- 
go”, Delaunaya, rzucają jaskrawe światło na genezę 
wypadków tonkińskieh. 1 ST 

Pokazuje się z tej korespondencji, że nieszczęśli: 
iwy Rivière żył oddawna w zasadniczej rozterce 
(z najbliższym geograficznie swym przełożonym gu- 

ernatorem Saigunu. Rivière działał na własną rẹ- 
kę nad Czerwoną Rzeką, podczas gdy gubernator 
słał raport za raportem do ministra marynarki nad 
Sekwaną, który nie miał wszakże odwagi wyrzec 
słowa rozjemczego, albo potępić jednego z poróżnio- 
nych komendantów... Spory wybuchły zaraz po 
wzięcia Hanoi przez Rivièra. 

Pisze on tak do Delaunay'a: 

„Moje instrukcje każą mi działać politycznie po- 
kojowo, administracyjnie, bez danią jednego wy- 
strzału... Łatwo to było powiedzieć... Wnet po przy- 
byciu mojem do Tonkinu gubernator anamitański 
cytadeli w Hanoi zdradził wielką nieufność ku mnie 


_ 1 począł gorączkowo uzbrajać twierdzę, . Mogła ona 


przynieść nam 4gubę, zwłaszcza gdyby się jaki woj- 
skowy awanturnik europejski wdał w sprawę... Mu- 
siałem ja przeto zdobyć... 

„Tu zaczynają się trudności. Komunikacja nasza 
z Hai-Phong odbywa się po rzece i kanałach. Otóż 
kanały te zatarasowano kamieniami, łodziami i tym 
podobnemi zaporami... Potrzeba było to wszystko 
mozolnie usuwać... A zatem wojna—z jej ustawicz- 
nem Qui vive, z wszystkiemi jej prawidłami baczno- 


POJEDYNEK. 


WSPOMNIENIE 
przez 
Zygmunta Sarneckiego. 


Opowiadanie moje sięga odległych czasów. 

Mieszkałem w EEE ze dzielnicy łacińskiej, Err 
nej „rajem studentów i gryzetek a piekłem gospoda- 
|rzy domów i koni dorożkarskieh.” _ AE: śe 
| ówczas nazwa ta wydawała się poniekąd słu- 
„Szną, byli bowiem jeszcze studenci i były „mjr 
„Jedni — typy oryginalne; drugie — ył p zi 
zaginiona; jedni i drugie nieaem niepodobni do mie- 
szcząńskiego świata i półświatka. Wesoła ta czere- 
ida, burzliwa i swawolna, panująca wszechwładnie 
'wśród starych domostw i ciemnych pasaży, psotami 
i figlami cygańskiemi dawała się we znaki właści- 
|cielom hoteli i chambres garnies. Stare zaś, rzadko 
jJkiedy w całym cyrkule naprawiane bruki, wykręca- 
ły i koszlawiły nogi biednym, wynędzniałym szka- 
|pom, wprzężonym do brudioych fjakrów. Pewne za- 
'tem abstrakcyjne pojęcie raju i piekła pozwalało na 
(względne użycie tych wyrazów w powyższem okre- 
Aleniu. s 

Od szkoły sztuk pięknych po Sorbonę w jedną, a 
od rzeki po pałac Luxernburski w drugą stronę, nie 
kto wtedy — na tak znacznej przestrzeni — ani je- 
dnego asfaltowego chodnika, ani ednej umakademi- 
jzowanej ulicy. Cywilizacyjna, chociaż niemiła woń 
smołowca wylewanego gdzieindziej z dymiącym o- 
'gniem kotłów, nie rozchodziła się jeszcze po ciasnych 
zaułkach quartier sę ącegotak wewnętrzną 


jak zewnętrzną charakterystykę zupełnie odmienną 


ści i przebiegłości! Cała ta robota spada na mnie... 
Potrzeba łamać sobie nad tem głowę, jakby się pi- 
sało romans, albo komedję dla waszego teatru”... 

W liście z dnia 11-go lipca r. 1882-go tak opisuje 
Rivière stan nieporozumień swoich z gubernatorem 
Saigunu: i 

„Wszystko, co się tu stało, stało się bez wyższego 
rozkazu, wyłącznie z mojej prywatnej inicjatywy. 
Ja zdobyłem i zniosłem forty. Ja położyłem sekwestr 
na komorę celną... 

„W Saigunie innego byli zdania. Gubernator za- 
mierzał uzyskać wszystko na drodze ślamazarnych 
przedstawień dyplomatycznych w Hue. Zaparł on 
się mnie, a mime tego nie nie osiągnął. Cesarz Tu- 
duk paktuje poza jego plecami z rządem chińskim 
i — angielskim... 

„Mandaryni z Hanoi, którzy wiedzą o tem, że 
w Hue mnie się wyparto, zażądali w energicznym 
liście wydania pagody królewskiej, która jest ufor- 
tyfikowaną i którą dlatego zajęli moi żołnierze... 
odpowiedziałem więc, że nie przyszła dotąd pora na 
wydanie mandarynom pagody”... 

"We wrześniu r. 1882-go kapitan Rivière nowe 
przesyła skargi na gubernatora Saigunu. 

„Polityka jego, — pisze on — doznała zupełnego 
rozbicia... Dwór w Hue nie przyjmuje nawet do 
wiadomości przedstawień gubernatora. Nazajutrz 
po wzięciu Hanoi można było wszystko bez trudu o- 
siągnąć... Jeżeli mąż stanu znajdzie się w obec fa- 
ktu, leżącego poza sferą polityki, którą zamierzał 
prowadzić, pozostają mu dwie drogi: albo fakt bez- 
względnie zanegować, albo przyjąć go za nowy 
punkt wyjścia... ` A 

„Można więc byłe wyprzeć się mnie, zwracając 

iezwłocznie wszystko, co zająłem: twierdzę, 0- 
dę i komorę... Takie postępowanie może obudzić 
czasem poszanowanie w przeciwniku. Albo też na- 
leżało oświadczyć, że postąpiłem dobrze i że wzięcie 
Hanoi jest wstępem tylko do szerszej akcji i energi- 
ezniejszych żądań, jakie się projektują. Wtedy dwór 
w Hue ustąpiłby... 

„Gubernator nie zrobił ani jednego ani drugiego... 
Nie uczynił nie w interesie utrzymania pokoju, 0- 


od reszty miasta. Domy, gmachy, ulice, ich ludność, jej 
zwyczaje, zabawy, nawet odzież bardzo mało posiada- 
ły punktów stycznych z resztą'stolicy i społeczeństwa 
z po za wody. Za wodą bowiem, na przeciwnym 
brzegu Sekwany, rozścielał się ów uroczy, wygodny, 
bogaty, błyskotliwy — słowem prawdziwy Paryż, 
niemal zupełnie obcy dla młodzieży uczącej się 
i hulającej w swojem zamkniętem, studenckiem 
Ghetto. 

Dziś nowe, długie bulwary i szerokie arterje ko= 
munikacyjne, z krańca w kraniee przecinające Pa- 
ryż, połączyły z sobą nawet oddalone, dawne przed- 
mieścia. Wszystko się wyrównało, wygładziło do 
ogólnego poziomu i pozoru. Dzielnica nauki, wy- 
glądająca obecnie jak inne, po episjersku, rozpłynę- 
a się w olbrzymiem mieście, wszędzie jednako ła- 
nem, zepsutem i monotonnem. Pani Ludwika Mi- 
chel — niezadowolona z takiej równości—grozi no- 
wożytnemu Babylonowi pożarem, ruiną i zniszcze- 
niem. Gdyby jednak udało się tej płomiennej damie 
doprowadzić do skutku wymyślony przez nią no- 
wy plan niwelacji, wytworzyłaby się jednolitość 
zgliszcz, mniej chyba jeszcze interesująca od obecnej 
jednostajności. 

W czasie jednakże, z którego czerpię moje opo- 
wiadanie, quartier latin i studenterja kwitły odrębno- 
ścią w najlepsze. Mówiąc i A nie uciekam si 
do zbyt ryzykownej przenośni. Dość było s jeść 
wieczorem na balu w Prado albo w Closerie des lilas 
na młodzież gołowąsą i brodatą, żwawą i ruchliwą, 
pełną werwy i fantazji, w fezach ponsowych lub 
w beretach różnobarwnych, w odzieży zaniedbanej 
o krzyczących kolorach, tańczącą na zabój ognistego 
kadryla z gryzetkami w czepeczkach na głowie, 
w sukienkach bareżowych lu perkalowych, różo- 
wych, zielonych, niebieskich — aby cały ten tłum 
rozhulany, - skaczący, krzykliwy, wirujący, wydał 
się olbrzymim parterem jaskrawych kwiatów, targa- 


prócz tego, że wyraził życzenie, iż pokój powinien 
być utrzymany. Nie pomógł też w niczem tokowi 
wojny... 

„Dla większej pewności anamitanie rzucili się w 
ramiona chińczyków. Chiny przygotowały się tym- 
czasem bez hałasu i w 14-tu dniach dokonały tego 
w Tonkinie bez dobycia szabli, na co z naszej strony 
potrzeba było nie mało wysiłku. Owładnęły one ca- 
tym górnym Tonkinem. 

„Dzisiaj trzymają nas Chiny w swoich szponach... 
byłbym się chętnie sprzeciwił przejściu chińczyków. 
na prawy brzeg rzeki, ale instrukcje z Saigunu i Pa- 
ryża brzmiały tak stanowczo, iż musiałem tego kro- 
ku zaniha? 

Rivière dodaje, że w takich warunkach jedyną 
przezornością jest szybkość decyzji i że ze swymi 
400 ludzi nie pozwoli sobie „plwać w kaszę” chiń- 
czykom... 

Ostatni list Riviere'a był—jak się zdaje—pisanym 
w marcu r. b. 

„Dowiedziałem się—donosi—za pomocą telegra- 
mu z Hongkong, że p. Duclere, jenerał Billot i ad- 
mirał Jauréguiberry nie są już ministrami... 

„Nie wiem, czy mam tego żałować. Sądzę, że ad- 
mirał byłby sprawiedliwszym dla mnie, gdyby nie 
ciągłe skargi gubernatora... Nie dziw, że gdy ten o- 
statni uczuł się zmuszonym do przedstawienia mię 
do krzyża komandorskiego, odpowiedziano mu, iż po 
tylu zarzutach, jakie mi sam czynił, ta propozycja 
dekoracji jest co najmniej dziwną. Nie otrzymałem 
więc nagrody i nie wiem nawet, czy otrzymam or- 


dery, o które prosiłem dla mego adjutanta dywizji i 


jednego z oficerów... 

„Telegram ministra marynarki donosi o wysłaniu 
korwety: „Correze” z 500 marynarzami, ale nie do- 
noszą mi, do czego mam użyć tych ludzi. Czy po- 
stanowiono wyprawę na serjo. Nic nie wiem...” 

Nie dziw, że w takich warunkach kapitan Ri- 
vère mógł zginąć... 

Potrzeba było dopiero bohaterskiej śmierci tego 
EK, aby zgalwanizować płochą ospałość 
rządu. 


nych i poruszanych gorącym wichrem, wiejącym aż 
gdzieś z prowansalskich, nadmorskich wybsżaży. 
"Temperatura upalna i upajająca panowała w ca- 
łej dzielnicy. Również w ciasnych mansardach pod- 
daszy, jak w problematycznej wykwintności saloni- 
kach hoteli umeblowanych przy rue de Seine albo 
Tourhon, tak w złoconych kawiarniach Voltaire i 


Procopa jak i w brudnych i zadymionych estamine- , 


tach, tak w taniej gargocie jak i u Foyos, najsłyn- 
niejszego i najdroższego restauratora tych okolic. 
Wszędzie, gdzie się człowiek zwrócił, czuł i dozna- 
wał wrażenia młodości, szumiącej jak wino szam- 
pańskie w nalanym po brzegi kielichu. 

Kiedy ci ciągle bawiący się słuchacze prawa, filo- 
zofjii medycyny uczęszczali na wykłady?... Nie 
wiem.  Uczęszczać jednak musieli widocznie, bo 
większość dobrze zdawała egzamina i wychodziła 
na ludzi. 

My agp trzymaliśmy się od nich zdala, tworzące 
w wielkim i trochę kosmopolitycznym studenckim 
światku zwartą, odrębną, narodową kolonję inaczej 
od ogółu kolegów pojmującą życie, naukę i roz- 
rywkę. 

Przybywając do Paryża, szliśmy prosto do ołtarzy, 
na których paliły się ofiary poświęcenia, do obozu 
inwalidów, odprawiających straż honorową przy 
podartych sztandarach. W ogromnem mrowisku 
obcych duchem i usposobieniem, pomiędzy ludźmi 
najróżnorodniejszych a aner wyobrażeń, z 0- 
czami wlepioneni w gwiazdę przewodnią garnęliśmy 
się tylko do swoich, z młodzieżą francuska nie bra- 
tając się wcale. Innych niż ona szukaliśmy upojeń 
innym płomieniem paliły się serca nasze i skronie. 
Czerpaliśmy siły i wiarę z niewyschniętych jeszcze 
Źródeł poezji, Zasiadając do uczt i biesiad naszych 
phy się sk chlebem powszednim ale słowem, 
Jak owa niewiasta ewangeliczna, któr i 
cząstkę wybrała, > "PPI ERĄ 


e" 
PE 


Artyści polscy zagranicą, 


W jednym z dzienników zagranicznych spotkali- 
śroy wmo dniach następujące zdanie: 
„Polscy artyści zaczynają być coraz częstszymi 


gośćmi na estradach francuskich, angielskich, nie- 


nieckich a nawet amerykańskich. | 

„Z początku patrzano na nich z niedowierzaniem, 
watpiąe o ich talencie i muzycznem wykształceniu. 

„Uprzedzenie to jednak znikło i dziś. połacy-z di- 
mą powiedzieć mogą, iż w kraju Szopena, Lipińskie- 
go, Wieniawskich, Kątskich, Czartoryskiej celnych 
wykonaweów nie zbraknie. 

„Niech przybywają do nas—słuchać ich będziemy 
z rozkoszą, czuć z nimi razem i marzyć?... 

Słów tych kilka uznaliśmy za stosowne powtó- 
rzyć w chwili, gdy przychodzi nam donieść ó no- 
wych sukcesach zdobytych za górami i lasami przez 
artystyczny kwartet dzieci warszawskich. 

Qto p. Melanja Więckowska, uczennica Wieniaw- 
skiego a później leszetyckiego popisuje się w Wie- 
dniu i zyskuje aprobatę krytyki. 

Surowy dr Helm podnosi obok stromy duchowej 
jej gry, piękne dotknięcie, łatwość passażów a zwła- 
szcza wyrobienie lewej ręki. 

„Tylko polka—powiada krytyk—może tak grać 
Szopena jak Więckowska poloneza fis-moll (op. 44) 
odegrała”... 

Niemniej też gorącą jest wzmianka Hanslicka. 

Florentyna Friedentalówna znów olśniewa wy- 
śmienitą grą swoją berlińczyków. 

Imię jej znane już przedtem w Niemczech coraz 
sta je się popularniejszem. 

Brylantowa technika pianistki jedna jej wszędzie 
zasłużone powodzenie. 

Mamy przed sobą stos dzienników pruskich, sta- 
wiających Friedentalównę obok najwybitniejszych 
pianistek teraźniejszości. 

- Ale też artystka na wawrzynach nie zasypia i po- 
stępy przejawia nieustanne. 

O Tymoteuszu Adamowskim, wychowańcu kon 
serwatorjum warszawskiego, oddawna nie dochodzi- 
ły nas wieści. 

Przed miesiącem dopiero w New York Times spo- 
tkaliśmy obszerną krytykę jego działalności. 

Adamowski miał się da haea i dojrzeć... 

Times tak się o nim odzywa: ACRE 

„Najpiękniejszą częścią koncertu była niezaprze- 
czenie gra Adamowskiego, występującego po raz 
pierwszy przed vatejszą publicznością, którą zdobył 
sobie wstępnym bojem. 

„Powodzenie jego było niepospolite—podziwiano 
zarówno śpiewność jego gry, jak głębokość uczucia 
zdradzającą poetyczne usposobienie artysty.” 

Po starannym rozbiorze gry naszego rodaka re- 
cenzent zastanawia się nad jego skrzypcami, które 
zowie „instramentem wspaniałym, czystości i dżwię- 
czności tonów przecudownych”. 3 
Wywolano koncertanta niezliczone razy. 


Dzieje to smutne, nie mające nie wspólnego z mo- 
jem opowiadaniem. Mimowolnie ich tylko pióro do- 
tknęło... Wracam więc do przedmiotu. 

Pomimo niemal zupełnego oddzielenia się od ob- 
cych wpływów i stosunków, niepodobna było nie 
znać niektórych towarzyszy francuzów i nie widy- 
wać się z nimi od czasu do czasu, U mnie naprzy- 
kład bywał dość często niejaki Oskar de Celi, ja- 
kiś mój krewny czy powinowaty à ła mòde de Bre- 


18. 

Pochodził widocznie z korsykańskiej rodziny, 
chociaż się tego wypierał, razwisko jego mcegło 
się wymawiać z włoska Czelt albo Seli z francuska. 
Przy tem ostatniem brzmieniu obstawał on uparcie: 
Był legitymistą, calą duszą, namiętnie — otwar- 
tym wrogiem świeżego. jeszcze wówczas drugiego 
cesarstwa, pomimo, iż—o ile wiedziałeń—Napoleon 
I uszlacheił jego dziada, pułkownika: huzarów,- na- 
dając mu za waleczność tytuł hrabiowski. 

Ojciec Oskara, przed 1530-ym intendent armji, za 
Ludwika-Filipa został dyrektorem jednego z wy» 
działów w ministerjum wojny, ożenił się z polką, 
którą wniosia mu wcale piękny posag i zapoznała 
z Faubourg Si-Germain, do krótkiego zatem da- 
wniej comte Celi wsunął arystokratyczne de, przedłu- 
żające nazwisko, a rozdzielając podług feudalnej 
zasady swój bonapartystowski tytni na snop rodzin- 
nych tytułów, kazał starszemu synowi być wice- 
hrabią, rołodszemu zaś baronem. Dokonawszy tego 
wszystkiego z powodzeniem, taktem i prawdziwie 
włoską zręcznością, dobrze widziany we wszystkich 
trzech monarchicznych SEFONR RITANA i szanowany 
powszechnie, umarł przed grudniówym zamachem 
PAR prawan, dziewiętnastoletniego Oskara 
dnie i eli zach e i. Ten oddał się inż bezwzglę- 
tarszą palas Bugi prezentowanej widomie przez 
starszą gałąź Burbonów. Oczeki | 

mniemaniu bli okiwał na chw. 
go m u bliską, powrotu białego szta 
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Czwartem wreszcie dzieckiem Warszawy, zarania: 
jącem na piękną u obcych sławę jest Stanisław Bar- 
cewicz. 

Qd chwili ostatniego jego wyjazdu z rodzinnego 
miasta, grał on kilkadziesiąt razy w Prusiech, Sa- 
ksonji, a wreszcie w Pradze czeskiej. 

dacia jego występy uwieńczył sukces niepo- 
spólity. 


' WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


| 
| 
| 
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Przedni znawca muzyki, solista słynnej drezdeń- 
skiej kapeli Maurycy Karasowski w dłuższem listo- 
waniu rozbiera koncerta. Barcewicza nad Elbą i 
stawia go nader wysoko, twierdząc, iż z talentem 
tym najgłośniejsi skrzypkowie liczyć się już poęzy- 
nają. 

Zjawienie się też Barcewicza w pobratymezej 
Pradze przyniosło mu sporo oklasków i kwiatów. © 

Tak jest... ko 

i Bareewiez wydobył się już z pod kurateli uprzy- 
krzonych protektorów i puścił się w świat szeroki 
o własnych siłach, które go, jak widzimy, nie za- 
wiodły. 

Nie potrzebuje on hałaśliwego bicia. w tamtam 
reklamy ze strony zbyt usłużnych przyjaciół, obywa 
się bez opieki kuzynków, obłudnych wielbicieli i 
tym podobnych mecenasów, co już'niejedną karjerę 
zwichnęli, niejedną zdolność na manowce sprowa- 
dzili, niejednego artysty polot złamali. 

Idzie sam i... gra=i na tej drodze wytrwać mu 
szezerze radzimy. | l 

— Przewóz ciał zmarłych. Zarząd departamentu 
dróg żelaznych ponowił i rozszerzył. cyrkularz doty- 
czący przewozu cial zmarłych na drogach żelaznych. 
Według okólnika sama trumna ma być opieczętowa- 
na, chociażby znajdowała się w drugiej opieczęto- 
wanej skrzyni. Nadto sam wagon, po umieszczeniu 
tramny i odbyciu ceremouji kościelnych winien być 
niezwłocznie zaplombowany i oddany pod dozór od- 
dzielnego konduktorą. Pieczęcie na trunmnach mogą 
być prywatne, odciski ich zaś złożone być mają za- 
rządowi drogi. i 

— Licytacja na przedsiębiorstwo oczyszczania 
wszystkich ulic miasta Warszawy i Pragi na prze- 
ciąg przyszłych lat ezterech odbyła się wczoraj 
w magistracie warszawskim. Z racji zdrowotności 
miasta, jak również i z powodu niesumienności do- 
tychczasowych przedsiębiorców, licytacja ta Żywo 
zajęła umysły. Utrzymało- się przy przedsiębior: 
stwie warszawskie towarzystwo asenizacji, odstęp u- 
jąc od kosztorysu 65,000 rs. wynoszącego 5,380 rs. 

i obowiązując się dokonywać oczyszczania domów 

prywatnych po eenie o 5 kop. niżej / od proponowa- 

nej t. j. po kop. 20.od okna. Towarzystwo jako od 
dawna w tym kierunku pracujące i posiadające 
odpowiedni tabor oraz Środki daje pewniejszą niż 
ktokoiwiek inny gwarancję wywiązanią się z przy- 
obowiązku. e . 
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runięcie tronu uzurpatora i na przybycie hrabiego 
Chambord, raczej księcia de Bourgogne; a nawet 
Henryka V, który, uwieńczywszy swe skronie koro- 
ną przodków, zajmie się niezawodnie natychmiast 
jego karjerą i losem. 
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Tymczasem, przy wielkich wrodzonych zdolno* 
sciach, nie nie robil tylko: bąki zbijał wo Quartier 
Latin, pogrążony po uszy w bołemji studenckiej. 
Codziennie -jednak spędzał parę godzin w- sille 
d'arme i władał floretem jak techtimistra pierwszo- 
rzędny. ' A, aq „5 
- Fryderyk de Celi, młodszy brat- Oskara, cichy, 
zamknięty w sobie, trochę ponury, gorliwie i z va- 
pałem oddany nauce, był przeciwnie-=jak to utrzy- 
mywali jego koledzy, sam bowiem bardzo rzadko 
go widywałem i dlatego bliżej poznać nie mogłem—- 
wściekłym  bonapartystą, um bonapartiste enragé. 
Nie używał żadnego z. odziedziczonych tytułów i 
uśmiechał się ironicznie, ile razy odebrał od Oskara 
list, adresowany: yà Monsieur le wicomte Hróderie 
Celi?, Nie mieszkali razem, a stosunki ich były 
więcej niżochłodnes =t 00000 giy 
Kiedy przybyłem do Paryża, już i pani hrabina 
de Celi nie żyła. Jaki stopień pokrewieństwa nas 
łączył?.. Dotąd nie wiem. Dość, że Oskar i Fry- 
deryk rodzili się z polki, pono mojej powinowatej, 
chociaż całe to kuzynostwo redukowało się, w mo- 
jem przokonaniu przynajmniej, do znanego z jakiejś 
krotochwili okresiemia dalekiej paranteli, to jest, że: 
„ich babka i moja babka, były; sobie dwie rodzone 
babki”, Nie mając najmniejszego pojęcia o wszel- 
kich gencalogjach (nie przeczytałem ani jednej księ- 
gi rodowodów szlacheckich), nie rozumiałem weale 
naszego aljansu, ale Oskar, który poznał mnie przy- 
padkiem w jakimś francuskim salonie, niemal prze- 
mocą narzucił mi swoje pokręwieństwo. Ile razy: 
io mnie, mon cousin z ust jegonia 
dawało mu się widocznie, że ja o Do- 


- masy cycka 


| lak muszę być pam excellence legitymistą—chociaż 


— Z ruchu budowlanego. Na rogu Wilczej i Mar- 
szałkowskiej rozpoczęto budowę narożnej, wielkiej 
kamienicy. Na Chmielnej w miejsce starej posesji 
wznoszą okazałą trzypiętrową budowę. Na Święto- 
krzyskiej ulicy stanie trzypiętrowy dom. W innych 

punktach ruch budowlany ożywił się też nieco. | 


__— Roboty około urządzenia chodnika przy ulicy 
"Trębackiej, od strony placów po dawnej poczcie po- 
zostałych, idą tak pośpiesznie, jak... roboty kanali- 
zacyjne. Nie wesołe widoki! 


— Za pozwolenie zajęcia chodników i placów pod 
werendy i altany z wodą sodową kasa miejska 
osiągnęła w roku zeszłym sumę rs, 4,839. 


_— Z kolei żelaznych. Pociągi kurjerskie, prze- 
biegające wedle nowego rozkładu jazdy przestrzeń 
pomiędzy Warszawa i Moskwą z szybkością 50-ciu 
wiorst na godzinę, posiadają wszelkie udogodnienia. 
Kolej terespolska używa do pociągów tych najwy- 
godniejszych wagonów, droga zaś moskiewsko-brze- 
ska dodaje wagony sypialne bez oddzielnej dopłaty. 
Bilety bezpośredniej komunikacji sprzedawane na 
stacji Praga kolei terćspołskiej, ustanowione są tyle 
ko do stacyj: Tewli, Bereza, Domanowo-Baranowi- 
cze, Stolbey, Mińsk, Orsza, Smoleńsk, Wiaźma i 
Moskwa. 


— Biura zarządu dróg żelaznych nadwiślańskiej 
i terespolskiej otrzymają podobno nowe pomieszeze- 
nio tym razem w jednym gmachu. Obecnie wspo- 
mniane zarządy rozrzucone są aż w trzech pun- 
ktach miasta, 


— Uroczyste zamkniecie roku szkolnego w szko- 
le technicznej kolei wiedeńskiej nastąpi w dniu 
21-ym b. m. Oddział specjalny, mieszczący się przy 
głównych warsztatach mechanicznych, między inne- ` 
mi pracami wykończył na popis model kotła paro- 
wego z całą armaturą. 


— „Sobieski“ w Warszawie. Słyszeliśmy, iż p. 
Lucjan Wrotnowski uzyskał u Jana Matejki pozwo» 
lenie wystawienia jego ostatniej kompozycji „S0- 
bieski pod Wiedniem” w Warszawie ito na czas 
sześciu tygodni. Dochód z wystawy obrazu dołą- 
czony: bedzie do zbierającego się obeenie funduszu 
na budową gmachu Towarzystwa zachęty sztuk pięe 
knych,” 


"— Z teatru. Józefina Reszkówna zakończyła. 
wczoraj „Hugonotami” szereg występów przeznaczo»: 
nych na poprawienie finansów naszego teatrn. Mro- 
sige trwały te przedstawienia, z których każde uwy- 
datniałó jakąś właściwość znakomitego talentu ar- 
tystki; przez miesiąc sympatyczna śpiewaczka trzy- 
mała publiezność pod urokiem wspaniałego głosn i 
wyższego w Śpiewie artyzmu; jak zaś dalece ten 
przeciąg czasa mie wyczerpał zapału słuchaczów; 
dowodzi skwąpiiwość, z jaką rozkupiono dwa nowe 
abonameńty, w których zapowiedziany jest ten sam 
co w poprzednich repertuar. Nim rozpoczną się no- 

-we trjumfy artystki, należą jej się słowa najgoręt, 
ZE: A UTGA UTAN NARTY KOT 


unikałem wszelkich politycznych ż nim dyskusyj 
nie odsłaniając mu wcale moich przekonań—ztąć 
zapewne uznał mnie za godnego nietylko moje 
przyjaźni, ale i familijnego 2 rodem swym połącze” 
nia. 
Był ładnym chłopee w calem pospolitem tego sło? 
wa znaczenit, Młodość przyoblekała jego dość re 
| gułarne chociaż zwyczajne rysy twarzy świeżości 
ponętną. Oczy pałały żądzą użycia; niekiedy bły: 
skał w nich rudy płomień podstępu i złości, właści 
'wy'synom południa. Czarny wąsik gęsto na górnej 
wardze zasiany, zwełuiona aż na policzki wkraczś 
jąca broda i bujne, kręcące się prawie ciemno-sza 
rowe włosy, przypominały pochodzenie korsykab* 
skie. Wydawał się gładki, miły, grzeczny, uprzeją 
my, a jednak ile razy na niego spojrzałem, brzmiś” | - 
mi w uszach odezw vendetty: „Se mojo ti perdono, 
scampo talampo”. Pomimo, że ślicznie mówił 
francasku, oczekiwałem ciągle, rychło li zaklnie . 
narzeczu rodzinnej wyspy. Szpecił go zbyt dlug" 
tors, silnie na krótkich nogach osadzony. Dlateg” | 
też na koniu dużo piękniej wyglądał niż pie“ i 
Wiedział o tem, ale ograniczony w wydatkach prź 
opiekuna, rzadko kiedy mógł pozwolić sobie pr fi- 
mności przejechania się konno po dzielnicy od 
skiej, zwłaszcza, że i sanı był z natury bardo y 
szczędny. Gryzetki przepadały za nim, bo LF 
miał złoty. Zawsze wesół i zabawny, tańczył p 
ety 


skonale, opowiadał ucieszne anegdoty i trawesto 
chmurne wiersze Musseta—8wego ulubionego P*ry 
—na dwtuznaćane pozodie, pełne studenckiego) *. 
ańskiego dowcipu 1 Cynizmu, A 
p W calym obozie polskiej młodzieży nie znalazł) 
wówczas ani jednego z naszych, któryby się oS b 
lił parodjować natchnienia wieszczów nar owy, 
francuz, chociaż zwal autyra Kolli swym dół 
prédilection, nie wahał się licznych i kunszt0 


szego uznania za oddaną ziakomitą usługę fnstytu- 

która tak bardzo ję SETCE , pene Do yć 
í wny ' 

uy T AA związane 

dobra wola ja dziel- 

rytyczne- 


'nie pomogly, 
‘go przesilenia. 
- — Wybo 
wyborach na 
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. Wa odbytych w dniu wczorajszym 
drugiego pastora gminy ewangelicko- 
angsburskiej w Warszawie, głosów 338 otrzymał pa- 
stor Bartsch, 223 pastor Behrens, trzeci kandydat 


zyskał 4 głosy. 
— Spór o prawo widoku. Onegdaj rozegrał się 
w izbie sądowej ostatni akt jednego z najciekaw- 
rocesów. Przedmiotem sporu było prawo wi- 
doku, które jako serwitut ciążyło na placach po mi- 
sjonarzach położonych przy ulicy w odzimierskiej 
i hr. Berga. Serwitut został uchylony, wskutek eze- 
go ulica Włodzimiersika zostanie niedługo zabudo- 
waną w sposób, na ja ki zasługuje. 

— Wagony kolei konnej, kursujące do dworca dro- 
gi nadwiślańskiej pod cytadelą, są obecnie wysyla- 
pe tylko w chwili przy bywania póciągów a to z po: 
wodu zmniejszenia się ruchu pasażórskiego w tej 
stronie miasta. ha 

— Szkoła junkrów piechoty przenosi się z począ- 
tkiem przyszłego tygodnia na czas czterech letnich 
miesięcy do miejscowości Pomiechowa w gubernji 

"płockiej. 
¿— Kapiele 
kłjentów.” OSO" 
Weale niezłe, odległo tylko... 
kliwie uczuwać się daje. z gh 
że na wi z powodu coraz niższego sta- 
nú wody od kilitu dni znać znie sią zmniejszyła. Je- 
śli upały potrwają jeszcze ühe, żegluga uledż mo- 
że przerwie aż do chwili spodziewanego 0 tej porze 
„Swiętojańskiego” przy boru wody: 

— Regaty. Jak donosiliśniy, Towarzystwo wio- 
Ślarskie urządza w wigilję św. Jana regaty na Wiśle. 
W kilka dni później zorganizuje również wyścigi 
wodne i Jacht kiub warszawski. W programie mie- 
ścić się będzie wznowiony wyścig przewoźników. 


zo Z RY LE m 
— W dniu jutrzejszym w sali losowań Bankn pol- 
skiego rozpocznie się ciągniemie piątej klasy 139-ej 
loterji klasycznej; ciągnienie to trwać będzie. dni 
dziesięć, ; 
— Epopea tramwajowa. W dnin wczorajszym 
tramwajem widocznie się nie szczęściło. Powózż, ja- 
dący z Prazi o godzinie 3'/,, oczekując przy we slu 
na pociąg 4 Warszawy stał 25 minut. Znudzeni pa- 
gaźerowie prawie wszyscy wysiedli, tylko nasz re- 
porter ze stoieką cierpliwością wyczekał, aż wagon 
z Warszawy przywlee się raczył Na zjezdzie nowa 
przeszkoda! Zaprzężono pod górę dwa nienawykłe 
w chodzeniu po tórze rosynanty, które, pomimo na- 
woływań stangretów, ruszyć nie chciały. 
EM PATE TIRS ETIAIN APES T 1 a ar n at Re 


ig na Wiśle 
a dość ciepła, urządzenia łazi 
na Pragę nazbyt do- 


letn 
Wod 


-nych jego rymów i rytmów, p ; 
rowaniem i łzami, przerabiać na krotochwilne ka- 
kiedy śmiech, czasem zaš 


Oto namó- 


| życie całe przepędził w 


„ciężko w roli pracował, aby wyżywić potomstwo. 
‘Sym jego Albert, powołan 
rem: doczekał się późnego 
mieniu i stopnia sierżanta. 
‘nie chciał tam być ciężarem 
kowało, zwłaszcza że został $ 

Bił się, jak to mówią, niby 
| a nawet na pałasze. W Alg 


wieku, szewronów na ra- 


ai rzemiosło mu tma- 
echmistrzem pułkowym. 


ierze pojął za żonę kobietę 
z krwią arabską w żyłach i miał z nią córeczkę. 
Myśl o zabezpieczeniu losu dziecka skłoniła go do 
podania się do dymisji, powrotu do Francjii otwo- 
rzenia salle d'arme w Quartier Latin, wśród miodzie- 


mają już licznych 
erek” 


Przy po- 


w, przesiąkniętych rozcza- 


się do tego szczerze...” 


y do wojska, pod sztanda- 


Nie wracał do domu, bo 


z nut, na bagnety, szpady, 


A 


e> 
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=» J o 


mocy tym razem uprzejmej publiczności zdołano nio- 
karne konie zmusić do posłuszeństwa... Jakaś dama 
na. placu Krasińskich tak niefortunnie zejść próbo- 
wała z platformy, iż uległa. silnemu. potłuczeniu. 
W innem miejscu taki sam wypadek spotkał kobie- 
tę z dzieckiem, którą najechano. 


— Wypadki. Na Krzywem Kole pod nrem 1, Zuzanna 
Ww. w rozdrażnieniu zraniła butelką w glowę syna swego 
trzynastoletniego chłopea —Na Brukowej wskutek zapalenia 
się rozlanej fatty popatrzył sobie mocno obie ręce Wojciech 


D., czeladnik ślusarski—Na Marszałkowskiej spadł z daehu 


Józef K., blacharz i uległ złamaniu nogi. 
, EE IE 

— księgozbiór. 

Bibljoteka w mieszkaniu czlowieka inteligentne- 
go, mniej lub więcej zasobnia jest rzeczą bardzo 
zwycznjna, alo zbieranie książek przez prostaczka, 
a przynajmniej cziowieka z elementarnem Wy- 
kształceniem wychodzi z rzędu faktów zwyczaj- 


ych. 
* Właśnie mamy do zaznaczenia taki fakt z powo- 
du śmierci stolarza W. przy ulicy Czerniakowskiej. 
Stolarz ten pozostawił dzieciom w spadku domek 
parterowy, porządny warsztat i. zasobną bibljo- 


tekę. 

s W. zbierał książki namiętnie jaż od lat 30-u 
i, jak wskazują rachunki skrupulatnie prowadzune, 
wydał na ten. cel 14,000 złotych, 

Synowie niezbyt pochopni do utrzymania, a tem- 
bardziej powiększania bibljoteki sprzedali caly 
księgozbiór wraz z szafami za 500 rs. ` 

Gdyby był o tem stary W. wiedziałłm 

— Nazajutrz po slubie, 

Na jednej z mniej ludnych ulic naszego grodu 
A kawiarnię wdowa z dwudziestoletnią 
| eórką. u: i 

Pomiędzy stałymi gośćmi bywał też pewny staru- 
szek ia a dźwigający już ósmy krzyżyk. 

dzieci, żył samotnie. . 

Nasluchał on się niejednokrotnie różnych skarg 
wdowy, której kawiarenka przynosiła zaledwie do- 
cunh starezący z trudnością na skromne utrzyma: 
nie. 

Ostatnio starnsżck zaczął nawet rzadziej bywać, 
zaj adające coraz częściej na zdrowiu, 

Niedawno wezwał on do siebie wdowę i oświad- 
czył się o rękę jej córki, w ten sposób wyjaśniając 
swoje zamiary. 

„_ Jestem już stary, samotny na świecie, umrę 
niezadługo. i: majątek mój dostanie się w ręce lu- 
dzi „p ozekaącya może z upragnieniem na moją 
śmierć. 0, E EE A 

— Ależ panie... 

— Gdybym państwu zapisał mój dobytek, po 
śmierci mojej krewni staraliby się obalić testament 
i zapewne dokazaliby tego; chcę wam pomódż i dla- 
tego właśnie ożenię się z córką, jeżeli się na to zgo- 
dzicie... 


Ślub odbył się w 


| 
| 
| 
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istocie w ubiegły poniedziałek 


UT rowe 


zkującej, łatwej do wady i bójki, więe 
nauki dobrego władania bronią. 
igotnymi chłodnym klimacie,żona jego 
tęskniąca za słońcem afrykańskiem, umarla wkrótce, 
Stary żołnierz, całą miłość przepełniającą jego pro- 
ste, prawe i eh lap łęg zaj keo 
ajewczę pietnastoletnie, kochające z ori 
ERE florety niemal tak . dobrze jak ojciec. 
To też Karolina do pomagala: mu w pracy, okrze- 


sując przez parę tygo ni takich jak ja ciężkichi nie- 
zgrabnych nowicjts 


zów. 

Pyszną w swoim rodzaju postacią był Smitter. 
Niski, krępy, 0 krótko przy samej „głowie ostrzyżo- 
nych siwiej cych włosach, o pełnej, płowej, gdzie- 
niegdzie srebrzącej Się 


brodzie, którą dopiero w Pa- 
ryżu zapuścił po mierci żony, 


na znak żałoby— 
wydawał się uosobieniem siły fizycznej, zdrowia, oraz 
prostoty i szlachetności. 


Ruchami przypominał żoł- 
nierza nowoczesnego; głowę 


zaś miał podobną do 

łów rycerzy średniowiecznych Z jakichś starych 
faman zkich portretów. Oblicze jego wyrażało du- 
mę, powagę, szczerość i dobroć zarazem, Wykształ- 
cenia nie posiadał wcale, obycie siq jednak z wyż- 
szymi oficerami i młodzieżą bogatą, Z ładźmi de con- 
diiion—jak mawial—dawało mupewnę wytwomą 

| swobodę i pewien wykwintny 5 osób zachowania 
się, bez cienia szarlataueryi, ta! zwykłej u fech- 
mistrzów z profesji. Ze źręczności i wprawy w sztu- 
ce władania bronią nigdy się nie przechwałał, a je- 
dnak ze wszystkich publicznych _ assauts na szpady 
i jakie odbywały się wówczas w Paryżu, wychodził 
zwycięzcą, Żar zamorskich pustyń, wśród których 
znaczną część życia spędził, spalił mu cerę, powle- 
kając ją barwą ciemnobronzową; sam zaś w ciasnym 
skórzanym kaftanie, z pod którego rękawów wyglą- 
dały czerwone mankiety fłanelowej koszuli, musku- 
larny, barczysty, o wydatnej piersi, wydawał się po- 


ży je zamies 
potrzebującej 


W mglistym, w1 


| 
| 


ona odumarla go niedawno i starzec, nie mając. 


a amna 


w mieszkaniu pana „*,, który w ostatnich dniach 
nie wychodził już z mieszkania. 

Pan mlody pragnał zaraz wezwać rejenta dla spo- 
rządzenia ostatniej woli, leez żona wymogła na nim 
aby odłożył czynność do dnia następnego. 0 

Nazajutrz jednak „*, już nie żył, 

Majątek nieboszczyka wynosi do 80,000 rs, z któ- 
rego obecnie, w braku testamentu, czwarta. część 
przypadnie mlodej wdowie... R 

— Wybawca i uratowana, 

Przed dwoma miesiącami podaliśmy na tem miej- 
cu wiadomość o zamachu samobójczym młodej szwa- 
ezki, która, popchnięta rozpaczą, rzuciła się w nuriy 
Wisły. ; 

Było to na Solcu, a mimowolny świadełk zama- 
chu dziewczącią czeladnik piwowarski R. rzucił się 
bez namysłu do wody i zrożpaczoną szwaczkę szczę- 
śliwie uratował. o f 3 

Znajomość w tak niezwykłej okoliczności zawią- 
zana, doprowadziła w końcu do oświadeżyn i nie- 
dószła samobójczyni w dniu wczorajszym wstąpiła 
w dozgonny związek ze swoim wybawcą... ` 


— Ostrożnie z kosmatykami. 

Pewien młodzieniec posiadający bujną «czuprynę 
lecz niestety! koloru zbyt ekscentrycznegy, zapra. 
gnat przeobrazić się w bruneta. r 

W tym celu, idąc za radą jakiegoś fryzjera, spro- 
wadził sobie < zagranicy wodę cudowną, noszącą 
miano „Chinois” i stosownie do przepisu przez trzy 
dni z rzędu, zawsze na noc złewał nią obficie swoją 
czuprynę.. 

Fierwszego dnia rzeczywiście zniknął jaskrawy 
kolor włosów; które zrobiły się kasztanowate. 

Drugiego dnia ściemniały jeszcze bardziej... 

, Trzeciego zaś najniespodziewaniej p. „*, obudził 
się... z siwemi włosami i młody człowiek liczący 
niespełna 50 lat wieku jest jak gołąb białymi... 


eaea EE D oaeee 


— Czytolnictwo w Łowiczu. Według wykazu 
sporządzonego przez urząd pocztowy i księgarnię 
w Łowiczu, ludność tego miasta powiatowego otrzy- 
muje 293 egz. czasopism polskich. Z dzienników 
przychodzi do Łowicza Gazety warszawskiej 10 egz. 
Gazety polskiej 6 egz., Słowa 3 egz, Kurjera war- 
szawskiego 66 32., Echa 15 egz., Kurjera porannego 
2 egz., Wieku 15 egz., Gazety handlowej 6 egz. Z wy- 
dawnictw tygodniowych największe wzięcie w £o- 
wiczu ma Biesiada literacka, której przychodzi tu 
17 egz., Bluszezu 21 egz., Tygodnika illustrowanego 
8 CB Tygodnika powszechnego 1 egz., romansu i po- 
więści 13 egź., Prawdy 10 egz. Lu Ż egz. Jak 
widzimy czytelnictwo w Łowiczu stoi wcale nie żle! 


 .— List pasterski JE. ks. Borowskiego ukazał się 
in extenso w dXoresp. płockim. 


= Księgi hipoteczne powiatu łęczyckiego ubie: 
glej niedzieli zostały już przewiezione Z Warszawy 
do Kalisza i tu przez sekretarza wydziału hipote- 
cznego odebrane. 


| 


sągiem ze spiża ulanym. Gibki, giętki, żwawy, w a- 
sie walki mógł uchodzić za HAFO niż nl ył 
w istocie. Suchą i szorstką rękę podawał polakom 
żyezliwie i serdecznie, utrzymując że ilu tylko ziom- 
ków naszych widział w ogniu—a poznał kilkunastu 
w Afryce w legji cndzoziemskiej — wszyscy byli 
braves w bojn, a bons enfants pod namiotem. Gwał- 
towny być musiał, ale ani zły ani okrutny. Towa- 
rzysz jakich mało, skory do ofiary i poświęceń, brzy- 
dził się wszelką felonją. Kochał Francję, nie trosz- 
czące się wcale, kto i jak nią rządzi. Wystarczało mu 
kiedy wiedział, że panujący dba o armję, a w armii 
Pana duch rycerski. 

Nietyłko dla ludzi był miłosiernym i dobrym, i 
sr zwierząt miał jakiś kącik w swojem poczciwem 

rou, =“ j 

Pamiętam, pewnej noty, na ulicy Monsieur le Prin- 
ce znałazł na bruku kota potłuczonego, miauczącego 
żałośnie. Biedne zdziczałe stworzenie spadło z dachu 
i złamało sobie nogę. Albert zabrał je do siebie, a 
potroszę chirurg, dzięki żołnierskiemu doświadcze- 
niu, leczył kalekę kilka tygodni z troskliwością 
pełną czułości, Kot, jak kot, wylizawszy się, odży- 
wiony, drapnął z mieszkania swego dobroczyńcy. 
Mówiono, że pogonił za jakąś śliczną, angorską ko- 
tka; która przyszła zawrócić głowę rekonwąalescen- 
towi. Cóż dziwnego?! Kotka była paryżanka, więc 
|  Bddkę ze a do-uwodzenia; kot, chociaż zdzicza- 

y mizantrop; paryżanin jednak, latwo dał się zatem 
=. Smitter kitka dni czekał na zbiega, łudząc 
się nadzieją jego powrotu; widząc wszakże iż ni 
"m tak jakonkindowa: i U A. 

— Czyn podobny nie poniża zwierzęcia... ale czł 
wieka, któryby w ten sposób postąpił, na: A 
nikczemnym. : postapit, VENAN 


(Dalsży ciag nastąpi.) 


| — Z Olechooinka otrzymujemy co następuje: „Be. 

zon rozpoczął się przy najpiękniejszej pogodzie, któ- 
‘ra dopisuje stale. Mieszkań jeszcze sporo i nie dro- 
'gich. Największego kontyngensu chorych dostar- 
czyla Warszawa. Kąpieli używać można w godzi- 
nach dowolnie obranych. Muzyka znośna — poży- 
wienie jak zwykle”... 


— Pożar w Łodzi. W poniedziałek zrana na no- 
wym rynku łódzkim zauważono ogień, który wydo- 
‘bywał się ze składu, znajdującego się przy handlu 
 poręelaną p. Briillow'a. Pożar powstał z niewiado- 
mej przyczyny; zajęły się rozmaite materjały do opa- 
'kowywania. Dzięki energicznej pomocy płomienie 
zdołańo stłumić bez udziału straży ogniowej. Straty 
wynoszężokoło 3,000 rs. 


— 0 wypadku spotkania się dwóch pociągów na 
kolei warszawsko-petersburskiej odbieramy nastę- 
 pujące szczegóły. W nocy z dnia 3-go na 4-ty b. m. 
pociąg osobowy, biegnący w stronę Warszawy, wy- 
'szedłszy ze stacji Luga (na oddziale pomiędzy Pe- 
tersburgiem a Dynaburgiem), wpadł na pociąg to- 
warowy, idący z przeciwnej strony. Maszyniści pro- 
'wadzący oba pociągi usiłowali wstrzymać takowe, ale 
pomimo wszelkich środków zaradczych—rozpędzo- 
ny ciężki pociąg osobowy z taką siłą uderzył w po- 
ciag towarowy, iż parochód tegoż wyskoczył z szyn, 
‘a idące za nim brankard i cztery wagony ładowne 
towarami w części uległy rozbiciu. Znajdujący się 
, na parochodzie pociągu towarowego maszynista, po- 
|mocnik i palacz ponieśli niebezpieczne rany, pak- 
' majster zaś z brankardu zabity został na miejscu. 
W pociągu osobowym wiele osób otrzymało rany 
| lub więcej bolesne guzy, jedna z pasażerek ma lek- 
(ko zranioną głowę. Powodem wypadku było złe za- 
wiadomienie jednej ze stacyj, w następstwie czego 
ı nastąpiło spotkanie się pociągów. Jadący pociągiem 
‚osobowym przesiedli się do wagonów sprowadzo- 
inych z Dyqaburga, co znacznie opóźniło pociąg. Na 
„miejsce wypadku przybyła nazajutrz komisja śled- 
cza, { kA 
p" Z okolic Warszawy. W tych dniach na folwarku 
'Okmqiew, niewiadomi złodzieje, dostawszy się noeng porą do 
'zabugowań gospodarskich, ukradli zapasy Spiżarniane i 80 
'sztuk;drobiu —We wsi Kalinki, trzyletni Józef Komolewski, 
'wyszedłszy przed dom, wpadł w kałużę i w tejże utonął. — 
We wsi Jelenki wściekły pies pokąsał niebezpiecznie dwóch 
robotników: Józefa Szeję i Tomasza Jagielskiego. — We wsi 
sj arstwa wiejskie, należące do Kawki i Rembelskiego. 


ZZ 


` S$2 W dniu 2-im czerwca r. b. pobłogosławiony 
zostàt związek małżeński, przez Jego Em. superin- 
tendeqta ks. Manitiusa, w kościele ewangelicko- 
augsbtwskim, pomiędzy panną Jadwigą Krokoszyń- 
ską, a panem Władysławem Baron. 


X NEKROLOGJ A. 
fr+ Ś. p. Antoni Chybowski, obywatel m. Warszawy, 
(członek archikonfraternji literackiej, naczelnik rady gospo- 
daręzej warszawskiego tow. dobroczynności, po krótkiej leez 
ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, przeniósł się 
do wieczności w dniu 5 czerwca r. b., w wieki lat 72. Po- 
została w ciężkim smutku żona zaprasza rodzinę, krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 7-ym 
czerwca r. b. we czwartek, o godz. 40-ej rano, w kościele 
katedralnżyn św. Jana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże i z tegoż kościoła o godz. 6-ej po południu, 
na cmentarz powązkowski. —2 

« Ś. p. Flerentyna z Lubańskich Witkowska, przeżyw- 
szy lat 71, po ciężkiej chorobie w dniu 5-ym czerwca prze- 
niosła się do wieczności. Pozostała ciężko dotknięta córka 
zięć i wnuczka, zapraszają krewnych i znajomych na nabo- 
żeństwo żałobne w dniu 7-ym czerwca o godzinie ff-ej rano 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, po którem 
zaraz nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powaz- 
kowski. 

+ Dnia 8 czerwca, to jest w piątek, w kościele Przemie- 
nienia Pańskiego przy uliey Miodowej, o godzinie 10-ej ra- 
"no, odbędzie się żałobne nabożeństwo, jako w drugą bolesną 
rocznicę zgonu ukochanej córki naszej Marji z Babczyńskich 
Sikorskiej, na które niepocieszeni rodzice i rodzeństwo 
zmarłej serdecznie zapraszają wszystkich krewnych, przyja- 
ciół i życzliwych. 2—2005— 

4 W piątek dnia 8-go czerwca r. b., jako w siódmą ro- 
cznicę śmierci $. p. Bronisława Szlezynger, b. urzędnika 
b. Najwyższej Izby Obrachunkowej, odbędzie się w kościele 
Wszystkich Świętych na Grzybowie o godzinie 40-ej zrana 
żałobne nabożeństwo, na które pozostała żona w nieobecno- 
ści syna, zaprasza krewnych kolegów i znajomych. 

+ W dniu 8-ym b. m. jako w rocznicę urodzin Ś. p. Wan- 
dy z Linowskich Kremky, odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne za spokój jej duszy w kościole powązkowskim, o go- 
dzinie 9-ej rano, na które pozostały mąż oraz rodzice i sio- 
stra, krewnych i życzliwych zapraszają. 2—2015— 

+ W piątek dnia 8-go b. m. jako w trzecią rocznieę śmier- 
ci 6. p. Marjanny z Knoftów Cękalskiej, żony urzędnika 
drogi żelaznej, odbędzie się za spokój jej duszy żałobna wo- 


spory wynikł gwałtowny pożar, który zniszczył dwa go-. 


ak 


tywa w kokciele św. Aleksandra, o godzinie SQ-ej zrana, na 
którą pozostały mąż, życzliwych zaprasza. —2021— 
+ W dniu 9-ym b. m., to jest w sobotę o S-ej rano w ko- 
ściele powązkowskim odprawioną zostanie wotywa z kondu- 
ktem przy grobie ś. p. Felicjanny Ciesielskiej, a to.z le- 
gatu przez tęż uczynionego. O czem nadzór cmentarza in- 
teresowanych zawiadamia. —554— 


TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego“, 


Londyn 6-g0 czerwca. 
Rozeszły się tu bardzo niepokojące wieści o zdrowiu 
królowej Wiktocji. 


Nowy Jork 6-go czerwca. 

W Chicago spłonął sześć sążni wysoki cyrk Barnuma, 
Z trudnością zdołano utrzymać w zamknięciu wydziera- 
jące się i strachem do szału przyprowadzone zwierzęta 
menażerji. 

Petersburg 6-g0 czerwca. 

Z powodu zamieszczonego w Journal de St.-Pe- 
tersbourg artykułu o koronacji, Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung organ księcia Bismarka pisze, że 
artykuł ten powinien wywrzeć bardzo dobre wraże- 
nie w Rossji a zagranicą obudzić życzenie aby szla- 
chetne i wspaniałomyślne zamiary Cesarza zupełnie 
się spełniły. 

Petersburg 6-go czerwca. 

Dziś powrócił tu z Moskwy minister finansów, 

Petersburg 6-g0 czerwca. 

Wezoraj odbył się doroczny akt uroczysty w lice- 
um Aleksandrowskiem. Dwudziestu sześciu uczniów 
otrzymało świadectwa z ukończonego kursu a z tych 
11-tu z rangą dziesiątej klasy. 


Petersburg 6-go czerwca. 

Pociągi z bufetami złożone wyłącznie z wagonów pier- 
wszej klasy zaczną kursować po drodze mikołaj ewskiej 
nie wcześniej jak począwszy od 10-go czerwca. 


Petersburg 6-go czerwca. 

Z Archangielska donoszą, że z budowli kompanji bia- 
łomorskiej nad'Majmaksem ocalały tylko dwa domy, zre- 
sztą zaś wszystko zgorzało do szczętu. Przestrzeń obję- 
ta pożarem wynosi około wiorsty kwadratowej, straty 
zaś dochodzą do 750 tysięcy rubli. Wszystkie fabryki 
i składy były zabezpieczone na 600,000 rs. Produkta 
innych kompanji nie uległy zniszczeniu. 


Z MOSKWY. 
Telegramy ajencji północnej, 


Moskwa 6-g0 czerwca. 3 


Najjaśniejszy Pan raczył ofiarować 50,000 rs. 
dla ubogich mieszkańców tutejszych. Dziś wieczo- 
rem tłumy ludu otaczały świątynię Zbawiciela pod- 
czas nabożeństwa i przysłuchiwały się dźwiękom 
dzwonów soboru, „który w dniu jutrzejszym będzie 
poświęcony. Pierwszy odgłos dzwonu zabrzmi jutro 
o wpół do dziesiątej. O tej godzinie zbiorą się we- 
terani z r. 1812, 13 i 14-go, rozmaite deputacje, je- 
nerałowie, ciało dyplomatyczne, duchowieństwo i 
wojsko. Czynią się przygotowania do illuminacji. 
Pogoda jaknajpiękniejsza, 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 6-go czerwca godz. 9 min. 15 wieczór. 

Dzisiejsza giełda berlińska zdawała się być z po- 
czątku przynajmniej w usposobieniu bardzo mocnem. 
Zanosiło się na zwyżkę ogólną kursów, cisza jednak 
jaka zapanowała na giełdzie i wstrzemięźliwość spe- 
kulacji przeszkodziła rozwojowi tego usposobienia. 
W każdym jednak razie walory spekulacyjne zajęły 
przy końcu zebrania giełdowego. znacznie wyższe 
stanowisko. Z rent obcych węgierskie bardzo mo- 
eno (tegoroczny budżet węgierski ma być zamknię- 
ty bez deficytu przyp. red.). Konsole rosyjskie w 
niewielkiem ożywieniu wykazują bardzo nieznaczne 
awanse kursowe. Pozostałe renty słabo. Akcje gór- 
nicze odzyskały część strat w ostatnich dniach po- 
niesionych. Ruble trochę lepiej, na czerwiec 202, 
na lipiec 202'/, na sierpień 20274, | 


Berlin 6-go czerwca. (godzina 5 minut 45 w.) 
(netowanie wrzędowe giełdy). 
Bilety banku rosyjskiego w tranz- 


akcjachnatychmiastowych . . `. „ 201.70 
Weksle na Warszawę . . . . . . . 201.40 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200.90 
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.60 
Bilety banku rosyjskiego na dosta- : 

wę w końcu miesiąca . . . . . . 202— 
Wschodnia pożyczka Il-ejemisji , . . 57.10 
Akcje kredytowe. s . « « « «'. « « 508— 
Listy zastawne serja I-sza. . .). . . 62.90 
Weksle na Londyn krót. . , >... —— 

5 | długot.. . s e.. —— 
Żyto w towarze gotowym . . „ . . 147.50 
Żyto na dostawę s . o e sfe « « e 152.50 


Głośno mówi depesza z Berlina o pięknych zamiarach 


giełdy, mającej jakoby ożywić sie i rozpocząć zwyżkę w 
której by i ruble zyskały cokolwiek. Cóż z tego jednak, 
kiedy jednocześnie notowanie urzędowe wykazuje, iż się 
tylko na zamiarach skończyło. Kurs 202 m. za 100 rs. 
pozostał znów niezmienionym, a usposobienie ostatecznie 
wcale lepszem nie było. Znowu więc nadzieję odłożyć 
wypada na lepsze czasy i dążyć przyjdzie do konieczne- 
go zrównania się z kursem berlińskim, od którego mimo 
małej zwyżki wczorajszej jeszcze niżej stoimy. Po gieł- 
dzie w Berlinie nie lepiej też było, chybaby więć depe- 
sze szacunkowe poranne inny wskazały kierunek, czego 
spodziewać się nie ma powodu. 
J. WŁ 


Gdańsk 5-go czerwca roku 1883, 


Pszenica cena najwyższa . . . . 9.60. 
$ „ regulacyjne, bieżąca 9.00, 
S „, nadostawę jesienną 9.20, 
Żyto cena najwyższa za polskie 5.90. 
5 „ Tegulacyjna $ 5.90. 
3% „ , na dostawę jesienną . 6.25. 
Jęczmień browarny . . . . . . 5.35, 
f na paszę -e.s e s D.— 
Groch do JAdZENIA 45 mo s) B  ZIIARSĘ 
n Na DASZĘ . + 4 a a 4 —— 


—,, 


CENY ZBOŻA. 
Z dnia 6-go czerwca roku 1883 na stacji „Praga“ drogi żela- 
znej warszawsko - terespolskiej, 


Pszenica wyborowa 138—151, średnia 124—135, ordy= 
naryjna 90—120. 


* yto wyborowe 95 — 98, średnie 89—=93, ordynaryjne 

5—88. 

Jęczmień wyborowy 75—97, średni —.—, ordynaryjay 
t 


go wies wyborowy 100 — 103, średni 93—98, ordynaryjny. 


Groch 76—122. Gryka 100—120. Kasza 140—168. 
B. Werner et Comp. 


Teatr „Nowy Świat“ 
(ulica Nowy-Swiat nr 44) 


; Dzis: KCS i„1O cór na wydaniu“ 
wznowione). 


„Alhambra“ | 
(drugiteatr Nowy-Świat, ul. Miodowa) 


Dzis: „Jak się śmieją i płaczą w Warszawie“ 
(wznowione). —2017— i 


a aa i a 


Cyrk Ciniselli. 
Dziś wielkie przedstawienie. 


Szczegóły w afiszach i programach wieczornych? 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —529— 


Administracja 
Zakładu kąpielowego 
w Ciechocinku 


z powodu błędnych wiadomości podawanych “w pis 


donosząc: że tutejszy zakład ką 


smach publicznych, widzi się w obowiązku sprosto* 
p r , p 
3 


wania takowyc 


pielowy corocznie pomnaża się w lokale dla gości 


w roku zaś bieżacym, zaledwie połowa mieszkań za”. 
jętą jest przez gości pierwszego sezonu, ceny przet0 
mieszkań nietylko że nie są podwyższone, lecz prze” 
ciwnie zmniejszone. Należy tylko przy wynajm” 
waniu radzić się ludzi rzetelnych, unikając pośle. 
dnietwa faktorów. LOD s 
orz z ZA 
Wysokość wody na rzeca Wiśle stóp 4 cali 2. 


va 


Podkład jeiy m dres ela. 
POCIĄG 


godziny i minut. 
Warsz. Wiedeńska: , 


imene > * A i 
opdelt pociągi łączą BIĘ 
z drogą łódzke E F e 
sa pa A pe” Piotrkowa 


945w.| 715r. 
7|-— w.|10/10T. 


Warsz.-Bydgoska: , 
Kurjerski 2 klasy+ * * * „| 7-1. 10135 w. 
Osobowy 3 klasy Kutna 915r. 
Osob.-miejse. 3 El- do c 
z.-Terespo y i 1 w 
Kurjerski 2 klasy» * * * x pp 
Pocztowy BBE. 7153 r. 
Osobowo-towa ee > h š 
sz.-Pete y 7/43 w. 
Kujerski 2 klasy * * = 3/33 p. 
Osobowy 3 klasy + * * * | |11|388 w.) 9| Śr. 
Pocztowy 3 KIA8V * sky: 

Nadwiśl. do MERTI, | 920 r.| 7158 w 
OS6bOWY adne 22,3 0 5 r. 
Pocztowy « 3 * tuo - Geor- 

Miejscowy do Nowo-G©"| „| 7pp| 917r. 


Pocztowy * * ; * 
Towarowo-0 


az tki paro » 
ido naka codzień Sz 
i aj alku) o godzinie 6 z rana.— 
(oprócz PA Š rji (Puław) do Sandomierza 
W poniedzia b rody ipiatki o SO otsandrji 

jerza do |- KS 

3 gandon czwartki i niedziele 0 

asażerski przybywa- 
Śri (Puław) o godz. 1 
z pociągiem drogi že- 
w dchodzącym z Nowej 
„jj (Puław) o godz. 2 m. 32 po potu- 
przybywającym do Warszawy 0 godz. 


er ora 
wierdzony i kaucjonowany 


Rząd zat k 
DOŃ KOMISSOWY 


TTACYJNA PRYWATN 
D Miodowa M 10, 1-2 piętro, 

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie , rucho- 
mości, towary i wyroby fabryczne. 

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol- 
„nej ręki, a we Czwartki przez licytację. 
+ 3) Wielki wybór mebli nowych ius wanych. 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych. 

Obstalunki na roboty tapicerskie 

4) Dywany, serwety, lustra, ei bì- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba. 

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy, 


Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie- 
ezór, w Święta, od 12 do 6. 27 


Dolina Szwajcarska, 


Czwartek d. 7 Czerwca 


KONCERT Juljusza Laube, 


między innemi: 


Owertura z op. Zampa Herolda. —Wieczo- 
Raffa-—2-gi polonez 


rem, Rapsodia i lonez Liszta, — 
Uwertura Dmitryj Donski, Rubinsteina.—Lar- 
go célebre, Heydna. — Die Walküre, Wa- 
gnera.—Serenada Müller, Berghaus. 


Początek o godzinie T-ej. 1278 
Cena wejścia kop. 30.—Dzieci kop. 15. 


Ter. BELLE-VUL 


przy ul. Chmielnej.—Co wieczór 


Wielkie Przedstawienie Fanilijne 


(I [UW 
GÓNNIGLWO KLĄJUN. 
ia GGZZOPO 

Z pierwszego posiedzenia gorni- 
czegą odbytego w Lutym r. b., wy- 
dane zostalo szczegółowe opisanie 
wszystkich zabierających glosy na 
posiedzeniach.—Wydanie to prze- 
drukowane, dostać można w Księ- 
garni GEBETHNERA i 
WOLEFFA, ul. Krakowskie- 
Przedmieście róg Czystej, po ce- 
nie rs. 2 za egzemplarz. 615 


Bmw 


-~ Księgarnia, Sklad Nut i Fortepianów 


GZBEJHNERA | WOLFFA 


poleca następujące nowosci; 


-æ een 


KSTĘGARNIA 


GEBETHNERA I WOŁEFA 


poleca następujące nowe dzieła 


; Rs. k. Rs. k i 
Bazyliszek. Skrzydła, komedja w 3-ch Pleszczyński Adolf Ks. Nowy upominek TRESCI HISTORYCZNEJ. 
. aktach. anaa ? — dla parafjan, zawierający treści- 
Beaconsfield. Endymion, powieść w 3 wy wykład wiary i moralności, Bobrzyński Mich s A Rs. k 
tomach, przekład z angielskie- oraz obrzędów kościoła Rzym. $ Si chał. Dzieje Polski w za- 
go Eweliny Feinkind. 2 25 Katol. Wyd. 4-te powiększone. — 10 Wok wyd. at znacznie po- 
Buszczyński Stefan. para do Polak į Dr. Eda owcę bis PERS p z2-ma mapami, dwa A 
robu Bolesława Śmiałego. = 30 zówki leczenia domowego dla u- > | 4— 
Ró Bronisław. Żywot Łukasza żytku dworów, gmin, księży, nau- onar pieski hetmań- 
Górniekiego. Lwów. 1 2 czycieli, majstrów, nadzorców Jarochowski Kazimier R t. SH 2 AD 
à elistka, r warsztatowych,  zawiadowców Wyd z. Nowe opowia- 
Daudet Alfons. Ewangelistka, romans -fol s dania historyczne 3 
ki, 2 tomy. 1 20 stacyj, felezerów i t. p. z 50 fi- 1. Dr Antoni czne. | A 
paryzki, y urami w tekście sA ni. Opowiadania historyczne 
Deslys Karol. Przebaczenie, powieść. Ribera 0. S. J. Żywot Świętej Teresy Serja TII, 2 jony, 3— 
Piotrków: — 40 od Jezusa, tłómaczony na pol- — Zameczki podolskie na kresach 
Dickstein $. Arytmetyka w zadaniach. skie, przez Karmelitankę bosą. 3 zeta , wyd. Ż-gie przero- 
Część I. Liczby całkowite zdrze- Sas-Łada Cecylia. Pamiętnik Mamy. Q- ees 3 powiększone przez au- 
worytami w tekście opr. — 60 powiadania dla dzieci. Lwów. 1 80 3 a aar. Polesia Kij z = 
Dniestrzański. Obrazki historycz. Treść: Schwartz Z. M. Ofiara zemsty, powieść a> Ad Polesia Kijowskie- 
Karol Ryś, Bannita, Arendarz, tłóm. ze szwedzkiego. -1 35 — Giówlaaty: Kaśki WIA R 
Żaki. Kapitalik, Karol XII we Sienkiewicz Henryk Na jedną kartę, dra- Kaniecki Klem As $ paer opow. kk 1 50 
Lwowie. Sambor. — 80 mat w 5-ciu aktach. == 560 ókie obaw. bist y neapolitań- 
Gthe. Faust. Lwów. SARE ach Stan. Amelioracje rolne w gu- Karwicki Józef Dunin. Szkice obyczajo- T 
Hajota. Nowelle. 1 50 A kag eei E 15 we i historyczne zac YA 
Konitz H. i Olszowski Fr. Podręcznik za SES YCZ W | de Opis obyczajów i zwycza- 
dla władz gminnych, obejmujący Słownik łacińsko-polskl do źródeł pe ) i zapanowania Augusta IE. 
zbiór przepisów i postanowien wa rzymskiego, ułożony stara- wyd. nowe przejrzane, z przed- 
obowiązujących władze gminne niem Prof. Dr. T. Dydyńskiego. 5 — mową  Władysł. Zawadzkiego, 
w Królestwie Polskiem. T — | Smolka Stan. Szkktoe historyczne serja kia W” RE = 
Kossakowska Katarzyna z Potockich. Li- ruga. ; => r L. Jerzy Ossoliński 2 t. 6— 
5 ia FA S sS SĘ — Szkice historyczne, 2 tom Se 
sty 1754—1800, z or yginałów Sobieski w poezji polskiej. Głosy poe- Lisicki Henryk. Antoni 7. T 
przechowanych w archiwach fa- tów Solstieb, o a a O 0- cel 1808—1870. ą SE a 
milijnych wydał Kazimierz Wa- brońcy Wiednia 1 — | Listy Katarzyny z Pot A 3> WIEŻ 
liszewski. Z portretem. Poznań. 3 — | Spencer Herbert. Szkice filozoficzne. 1 20 dA, Taensa Sa Pet: 
Kuczyński Korwin Józef. Poczje. 1 — | Stagraczyński X. J. Nauki katechizmo- skiej (17541800), z o ray 
Kwiatkowski Saturnin. Ostatnie lata we o prawdach wiary i obycza- przechowanych w aż SiSach, faz 
Wład. Warneńczyka. Lwów. 1 — jów kat. kose. według średniego milijnych wydał K. pizzy rl 
Kwiaty i poezje. Wyd. gie pomn. u- katechizmu Deharba. Oz. 1-820 „ AA a WA: 3 
tworami M. Konopnickiej i Ad. o wierze. isty Kr ; E = 
Pługa w kartonie. 5 50 | Starzeński Leopold Hr- Sen trefnisia, PEA a TAE} Dz ŻE 
w ozdob. opr. 8 — komedjo-dramat w 3-ch aktach wy pod Wieden wr T683 La 
Lech Bronisław. Ludzie bez jutra, szkic wierszem. Lwów. — 45 pochodu wojsk olskich "nod 
satyryczny. Kraków. 1 80 | Tarczyński Hip. Czynniki wytwarzające Wieleń i podobizną listu a 
Lermontow. Laik klasztorny, przekład powszechne bogactwo, ziemia, I-go 1 60 
Wł. Syrokomli, Lwów. — 10 waca i kapitał, pogadanka z — na welinie 2 15 
Lisowski Włodzimierz. O wpływie upra- ziedziny gospodarstwa społecz- Prohaska Antoni. Ostatnie lata Witol- = 
wy buraków cukrowych na pro- | nego czyliekonomii politycznej. — 15 da, studjum z dziejów intrygi 
dukcją rolną i o opodatkowaniu | Tucewicz W. Podręcznik do urządzenia dyplomatycznej "> 250 
gorzelń. Kraków. — 50 lasów, przełożyli z jęz. TOS. Smolka Stanisław. Mieszko Stary i je- 
Łuszczkiewicz Wład. Prof. Nauka o for- | Studenci Instytutu gospodarstwa go wiek, praca uwieńczona na- 
mach  architektonicznych we wiejskiego i leśnego w Puławach ródą przez Tow. historyczno- 
włoskim użytych renesansie, od redakcją prof. Krasuskiege 1 50 KARSKA w Paryżu Ha 
w XV, XVI w. Podręcznik do Wernic H. Pierwszy rok nauki syste- — Szkice historyczne, Serja 1-sza 
wykładów w Krak. szkole sztuk matycznej, dla nauczycieli i wy- i 2-ga, po i PES 
pięknych, z 3-ma tabl. figur chowańców. 1 50 | Szujski Józef. Opowiadania i roztrzą- 
rysunkowych. 2 — | Wilczyński Albert. Za groszem, opowia- sania historyczne, pisane w la- 
Mayzel Br. O konwencji Petersbur= dania przez autora „Kłopotów tach 1875—1880 Aa 
skiej Towarzystw Ubezpieczeń starego komendanta. 80 | Wójcicki K. Wł. Warszawa i jej spo- 
dzi sjących na gruncie tatejęsy c= 30 — Ze świata, obrazki i humoreski. łeczność w początkach naszego 
Męczennicy myśli według J. Barniego Lwów. '1 80 stulecia (1800—1830), tom I 1 80 
jA. Krzyżanowskiego opraco- Wolski Stanisław. Wczoraj i dziś (z no- — Społeczność Warszawy w po- 
wał KEL: w oprawie 1 — tatek uniwersyteckich swojego czątkach naszego stulecia (1800 
Piast Wład. O zmroku, 24 powidstek dla kuzyna) przepisał. Włocławek. — 50 do 1830), tom II 1 80 
młodocianego wieku, z 8-ma ry= Zaleski J. B. Księżna Hanka. Zoło- — Warszawa, jej, życie umysłowe 
cinami kartonowane. 1 — tareńko w Warszawie. Lwów, i ruch literavki w ciągu lat 30 
w opr. płóc. 1 50 —1039— w oprawie płóc. — 30 TY więk, t. III 1 50 
—— 


Księpamnia, Skład Nut i Fortepianów 


GEBETHNER 


WARSZAWIE, 


poleca następujące dzieła ilustrowane w wydaniu wytwornem na welinie, w ozdobnych 


oprawach, ze złoconemi brzegami: 


: MAR, JA,“ powieść Ukraińska A. Malczewskiego, z 8 fotografiami, podług rysunku 


* Andriollego—W ydanie trzecie. 
ARA BAŚŃ,“ powieść z TX wieku, przez J. I. Krąszew zł 
„ST strował E. M. Androlli.-—W ydanie jubileuszowe z bieh a visker Mu 


„PAMIĘTNIKI KWESTARZA,“ przez Ign. Chodźkę, z 12 rycinami E. M. 


Andriollego. 
„PAN TADEUSZ,“ A. Mickiewicza, z ilustracjami E. M. Andriollego. 


„MOHORT,“ rapsod rycerski, z podania Wincentego Pola, z 24 illustracjami 
Juljusza Kossaka. 


„URODZONY JAN DĘBORÓG."—Dzieje jego rodu, głowy i serca przez nie- 


o samego opowiadańne.—Rytmem spisał Wł. Syrokomla (L. ratowi 
Jlustrował E. M.: Andrioli. a ae REA 


« garniec i wyżej, stosownie do dobroci. 


nieus 


dP S 4. C Wie 


z winogron dla kuracji, butelka kop. 50. 


ginalnych w następujących składach: 
p. Bartolda, Marszałkowska X 50, 
p. Rafalski, Czerniakowska M 69, 
w Slładach „Merkury.“ 
w Płocku u p. H. Wasserzuga, 
u p. Długokęckiego, Bednarska Nr 7, 


r AREK: w Włocławku u p. M. Kochanów cza, Sta 
Zlecenia z prowincji upraszamy wprost do naszego kantoru przysłać, zde akówi b 


wloki za zaliczeniem (Nachnahme) wykonywane będą„—Cenniki rozsyłamy na żądanie franco 


DZIEŁA ILUSTROWANE 
A I WOLFFA 


Rs. 12. 


Rs. 15. 
Rs. 25. 


Rs. 13. 


ac Wina naturalne | 


które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 
z o r 
Wina Szampańskie 


ujące zagranicznym, od rs. 1 do rs. 3 za butelkę. 


Sprzeđaż tychże Win odbywa się także po cenach ory- 


269—r 


KSIĘGARNIA 


GEBETHNERA I WOLFRA 


w Warszawie, 
otrzymała na Skład Główny dzieło p.t. 


Teęoretyczna i praktyczna 7 
Nauka Weterynarii 


homeopatycznej, 


czyli homeopatyczny sposób 1 
zwierząt domowych, weg 


przez 


-Antoniego Kaczkowskiego, 


Dra wszech nauk lekarskich. 

W 8-ce, 570 str. z 8 drzewor.—Cena rs. 3. 
Tegoż samego autora, wymieniona księgarnia 
posiada niemniej następujące dzieła: 

Nauka Homeopatji, w 2 tomach. rs. 8. 

Poradnik dla matek, o pielęgnowaniu i 
wychowaniu dzieci, oraz  ooaki ich 
chorób, rs. 1. 

Prezerwatywne środki dla zapobieżenia 
zarazie bydlęcej, ospie owczej i wście- 

kliźnie, kop. 45. 

Cholery azjatyckiej homeopat; 

só leczenia, z T. - ok ssij 

O dyjecie homeopatycznej w słabościach 

e abos 
zapalnych i zt je JAG 18 
Do nab ep 
o nabycia w znaczniejsz iecarni 
w Warszawie i na promie. wp z aralach 
w Centralnej TWÓR | R 


ye Ą 1 je 
Aptece Centralnej w dze 3 uw ; 


10. 


W d. 28 Ozerwca (10 IApen) 

WA» 1888 r. o godzinie 10 z rana 
U ką w Wydziale 4 Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie, sprzedane zostaną 


bd A 
w drodze działów: 
1) Nieruchomość M 2,683 w Warszawie 
; pzy. ulicy Bednarskiej położona, wraz z cał- 
zowitem urządzeniem łazienek (Majewskiego), 
w tej nieruchomości mieszczącem się—Licy- 
tacja rozpocznie się od sumy Rs. 75,055. 

2) Nieruchomość M-44 przy ulicy Stare- 
Miasto położona. Licytacja zacznie się od su- 
my Rs. 27,822. — Bliższe wiadomości powziąć 
można u Komisarza Sądowego Gawryłowa, 

więtojerska X 17 i u niżej podpisanego w 
Warszawie przy ulicy Świętojerskiej M 12A 
zamieszkałego. 2124 

B. Kozanecki, adwokat przysięgły. 


«iwa, Bardzo tanio!!! 

Ds Kilka garniturów gustownie 
" „JĄ se pokrytych, sześląwi, kozety, 
DECA pokrytych, sześlągi, k 
biurka, łóżka, tnalety itp. Marszałkowska 32 
róg Ziotej. £. Brenert. 2174 


-aJNE- 
I 


Magay bawa 
W. Kleczyński! S-ka 


pod firmą 
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 
w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór Mretonów i Sa- 
tyneteś: po conach następujących: 


Kretony ei ia dw > e 
Kretony fravcuzkie, w wyborowym ga- 
Satynetki 


tunku, tok. po kop. 40. 
f.anenzkie, w wyborowym ga- 
1568 


tunku, 4. po k.55, 60. 


Uwiadomienie. 
Stątek Parowy. „ZEFIR,” 


utrzymujący stałą komunikację pomiędzy No- 
| wo-Aleksandrją (Puławani),'a Sandomierzem, 
wskutek zmiany rozkładu jazdy na kolei Nad- 
wiślańskiej, z d. 4 Czerwca odchodzić będzie 
z Sandomierza w Poniedziałki, Środy i Pią- 
tki o g. 5 rano, z Zawichosta o 67, z Rako- 
wa 774, z Józetowa 6 9/4, 2 Solea o 10. z Ka- 
zimierza o 12, do Nowej-Alek. (Puł.), przych. og. 
1 po potud., dla polączenia się z pociągiem kolei 
Nadwiśl. o g. 2 m. 32 p. p. Z (Puław) w stro- 
nę Sandomierza zostaje jak dawniej, t. j. od- 
chodzi z (Puiaw) w Niedziele, Wtorki i 
Czwartki o godz. 5 rano. 2115 


Do syrzalatia para Koni 


karych powozowych—Wiadomość: Waliców 
NŚ, u stangreta Wawrzeńea, do far 
12 w południe. 218 


aia SKA 


w ilości kilkunastu tysięcy, do sprzedania.— 
Wiadom.: Tamka 9, u właściciela domu. 2204 


LEKARZ * 


W Pruszkowie wakuje miejsce lekarza, o- 
kolica zamożna, jest kilka fabryk, które obo- 
wiązują się Lekarzowi płacić stałą pensję — 
Bliższe objaśnienia u aptekarza miejscowego. 


Ftozatnym jah Wsydić 


z sumą 3—4,000 rs., do interesu fabrycznego 
z siłą parową, któryby sam mógł być czyn- 
nym. Bliższa wiadomość w składzie herbaty, 


Nowy-Świat, róg Świętokrzyzkiej. -2202 
Potrzebne jest zaraz 


MIESZKANIE 


na sezon letni, Po 50 dwóch po- 


pa i ZEŃ en ogródkiem lub + T0- 
e, w okoliene owego - Świat eu 
ów. Aleksandra, Alei Ujazdowskich, lub Sg- 
siednich ulie. Wiadomość w fabryce K. Tlues 
i A. Miernowski, Elektoralna M 33. 2184 


cza zy "po AT, „e G ists, 
BRC E E 


1567 


mE 


m Koszule 


KAPSUŁKI iP 


SKŁAD SZKŁA 


Krysztalów, Porcelany i Fajansu, 


O RaZ 


SZYB DO OKIEM, 


na rogu ulic Rymarskiej i Senatorskiej Nr 471a (2) 


w domu JW. hr. Przeździeckiej. 


zaopatrzony jest zawsze w znaczny wybór szkła, kry- 
ształów, porcelany, fxjansu itp. artykułów, z pier- 
wszorzędnych fabryk zagranicznych; po cenach bardzo umiar- 
kowanych. — Poleca także piękne szkło i kryształy z fas 
bryki krajowej w Sosnowieach.—/ poważaniem 


rych i Spół 


| 


EAE y E ERMEE 


65z 


kim wyborze. 
Wszelkie zamówienia oraz całe WYPRAWY, wykończają się najakuratniej. 


Ceny najnizsze. —Ściele state. *" 
za sztuka rzep 
PARZE RECE 


męzki od rs.1 k 


SEZ, HYBRYDA DE i Y 


Nr 9 Trebacka Nr 9. 


Największe warsztaty reperacyjne.| 
do maszyn do szycia wszelkich systemów. s 
Wszystkie częsót zapasowe są na składzie. 
Ekspedycja szybka i tania. 
G. NEIDLINGER w Warszawie. 


Nr 9 Trębacka 


o PN 


IGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 


DOKTORA:CLIN 


Laureata facultetu medycznago w Paryżu. — Nagroda Montyoń, 
KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN z bromku kamfory używają się 
w chorobach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych t od- 
dechowych, oraz w następujących przypadłościach: asźzaie, bezsenności, 
Raszlach nerwowych, spazmach, pałpitacjach, kokłuszach, epilefsyt, kon- 
wulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrene, w cho- 


uer Mamtchwing Comp. | 


Nr 9. 


P e 
= 2 
ZA "Z 
S 5 
3 z 
A . D Prei H 
w przy Krakowskiem-Przedmieściu, Ń 
2 4 

Ę OTRZYMAŁ I POLECA 3 
a GRUSYKI płócienne i batystowe biale i kolorowe w 4-ch wiefuofotach, Z 
z PONCZOCZY i SKARPETKI białe i kolorowo. FIRANKI, BA- S 
5 TYSTY i POŁBATYSTY, MUSLINY, DYMKI, KRETONY, 2 
2 SHIRTYNGH ete. ete. 3 
a BIELIZNA gotowa męzka i damska, znajduje się zawsze na składzie w wiel- N 


Gaz P 


1465 


robie pęcherza tkanałów moczowych i na uspokojenie całego organizmu. 4 


NALEŻY WYSTRZEGAĆ STĘ PODROBIEŃ, i WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ, 
WA KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻUNĄ), OPATRZONĄ W PODPIS 


Nabywać można w Paryżu u Olin ot Oie, 14, rue Rscins, zaś w Warszawie 


` f na prowincy! z 


Clin & Cie i Medal Nagrody Montyon 


» pośrednictwem wszystkich antokarzy u których znajdnją się jednocześnie 
m. . 


PISTELLI BZLABOTE Dra RABU TIBA U 


RE RPP PRE Rye RE RARE RO REWA 


RANA RERE NA 


W Piątek, na ul. hr. Kotzebue, przy domu | 
M 3, wysiadając, pozostała w dorożce 
1 


yapierami, 


Znalazca raczy oddać na ul. Widok % 8; | 
mieszk. 3, za stosowną nagrodą. 


| 


753 
Sta: 
manı, 


2198 


'a=atki: Belwedersk 
* do lejnich mieszkań, —lg. 
leza Ni 2B, (dom własny). 


[ód Weale 1 Drzewo | 


SŁOIK 40 Kop. 


7 A © BE HELL M NA AA » 
Tłuszcz mineralny, chemicznie c A 
łatwo topliwy, nie psujący się, do u 

jj aptekarskiego, lekarskiego i tnaletowego, 
przyjęty w szpitalach wszelkich kral, jam 
o najlepszy środek: przeciw odmroże= 
niu, oparzeliźnie, pękaniu skóry, liszaju, 
łupieżu, bólom reumatycznym, katarom, 
kaszlu, w ogóle w chorobach skórnych. 


4 Ciesobrongi -Manuf Co. W New-Jorkn. 
GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie, Mazowiecka 14 
przy Składzie Maszyn. 

Handlującym odstępuje się rabat. 

$ Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska Va= 
selina, chemicznie czysta: używaną by- 
©) wa do lekarskiego użytku. 44 


- Stała sprzedaż 


Puchu i Pierzy 


dartych, w najlepszych gatunkach u SUAE 
ki.—Sienna 3 19, 1 piętro, front. 1 


125 mórg gruntu r 


7 wiorst od Warszawy z% Szmulowskiemi 
rogatkami, do sprzedania tanio. Wiadomość" 
Piękna M 23, mieszk. 13. 1518. 


Wodociągi, Zlewy, 
raty lyladlum S 


WISŁA 


dzyńskiego, 
K. Saskiego, 
Nowy Swiat 53. 1662 
Roboty irezatsrio twittow pr 
iwszelkiereperacje wykonywa, kee 


(UŁURI GOTOWE 


od rs. 5.90 Wata z własnej fabryki, Przyjmują 
się Kołdry do szycia. Padwal m 7. 1306 


R. KOBCHER. 
Bągial morskie w Kolotrzagu 
(Colberg). 


Jak lat ubiegłych, tak i podczas tegoroczne- 
go sezonu kąpielowego, otwieramy Restaura- 
cję naszą w Kołobrzegu i prosimy Szan. Go- 
ci o Jiezne zwiedzania takowej. — L. Kure 
natowski i Sp. w Poznaniu. 1937 


B4ig ‘Aduro 


BA; 


Waterklozet 


| parowy 


„ZEFIR“, 


odchodzi z Nowej-Aleksandrji gw) do San- 
domierza, w Niedziele. Wtorki i Czwartki o 
. 5 rano, z Sandomierza do Nowej-AJeksan- 
rji, w Poniedziałki, Środy i Piątki o 7 rano. 


RZĘDGA 


gospodarczy, mogący wrazie potrzeby 8%- 
modzielnie gospodarstwo prowadzić, posiada- 
jący dobre rekomendacje z kilkoletniego w 
jednem miejsen pobytu, poszukuje miejsca od 
1-go Lipca r. b. Łaskawe oferty przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń, Senatorska NM: 18, pod lite- 
rami X. Z. 1612 


-VE e b He 


mało używane z kilku pokol, 
do, sprzedania razem lub czę- 
:ń seiowo— Twarda M 6, wia- 
'domość u rządey domu. 1684 


Apiako m promin 


i Mokotowska, do- | jest do sprzedunia.— Wiadomość powziąć mo- 


all- 
2407 
Z 


żna przy ulicy Wierzbowej X 4, w sklepie 
P skiego. 2091 


"OSY wWWEJC a a a Ww pom PE 12 JĄ SBM R PAG 
. 7 f 


LOD 


Zz powodu zmiany miejsca, sprzedaje bardzo 
P> parę wsięcy pudów iia czystego jak 


yształ. Nowo-Miła. 0, u właściciela. 1641 
Z, PO 7 a= ok" 


AGRODY R 70 


D. 5 Czerwca nad wieczorem. zgubiono IE 


czkę obejmującą rs. 170 w otowiźnie i Li 

Zast. T. K. Pokak. za X 145308. — Uczciwy 
znalazca złożyć raczy p. Sobierańskiemu. Re- 
Jentowi przy Sądzie Okręg., który za poszko= 
dowanego powyższą nagrodę wypłaci. 2227 


Kapelusze damskie 


przyjmują się do ubierania. także są do 
| nabycia gotowe, w Magazynie 2118 


P. Gałeckiej, 


Krakow skie-Przedmieście 85, 2-0ię piętro, 
—2,/ZŻZŻ0ŻZN INU 


DOM 


murowany z ładnym ogrodem fruktowym, pla= 
cem do budówy, z dochodem okolo 3,800 rs. 
brutto, do sprzedania za 38,000 rs., w. Biu- 


rze Komissowem J. Fedeckiego, ulica Miodo- 
wa M 3. T 


FARTON 


z pierwszorzęduej fabryki tutejszej, bardzo ma- 
ło używany, jest za bardzo przystępną cenę 
o odstąpienia.—Bliższa wiadom. w kantorze 
Michała Lande, Nowo-Zielna 42, rano ad g. 
9—3 i od 5—7 po południu. 2122 : 


DR: KOOW PEN 


Proszek nadający bie 


Uznany decyzją Warszawskiej Rady Lekarskiej, z d. 
15 (27) Kwietnia 1883 r., za Nr 931 za nieszkodliwy dla zdrowia lu- 
dzkiego, jakoteż i dla samej bielizny. 

Proszek Janina zaoszezędza w */, częściach mydła, użyty, jako blich 
zastępuje powszechnie używany w Wabryścach Piótna i Pral- 
miach Bielizmy, Chlorek Wapna Calearia Chlorata, z tą korzyścią, 
że nie niszczy bielizny i nie pozostawia po sobie żadnego odoru: 

Cena pudełica mniejszego kop. £5, większego kk. 30, w ka- 8 
żdym przepis użycia Janiny, —Każde pudełko opatrzone zewnątrz mar- Ę 
ką i podpisem wynalazcy. Nadmienia się przytem, że poczyniono odpo- 
wiednie kroki do departamentu Handlu w Petersburgu, w celu uzyskania 
przywileju i zatwierdzenia marki. 


Skład Hurtowy: 


w Kantorze Głównym Warszawskiej Pralni Bie- 
lizmy Nowy-Świat Nr 4, 

Sprzedaż detaliczna w Wiljach tejże Pralni: ul. Bługa Nr 32, 
Elektoralna 45, również w samym Hńamtorze Głównym 
i w Składzie Aptecznym M. Lipiec Graniczna 14 i w sklepie Karola Gii- 
tner, Marszałkowska Nr 34. 


WARSZAWSKIE 
LABORATORIUM CHEMICZNE 


1) Róg Senatorskiej i Miodowej N1. 
2) Krakowskie-Przedmieście M 1, 
poleca słynne 


| 
Mydlo filodermiczne 
| 


ra Z ZER TE i ZZR TOR E 
2 ARIANI 2 EZ Że RZY RANA 


dla pęt mił Radi 
Zygm. Michniewieza, Magistra 
wie. Rad. Dworu itd. itd.—1 446 slu- 
ży do jeduorazowego wymycia 15—20 
koni, i 44 wraz ze sposobem użycia 40 
kop., * 46 20 kop. 


| 

| 

| 

| Specjalne Mydło 
| dla psów rasowych, 
zabezpieczające od chorób skórnych. 

| Kawałek duży 25 kop., mały 15 kop. 
Prócz tego do użytku weterynaryjnego 

| MYDŁO KARBOLOWE, | 

| »  NAFTALINOWE. | 

| 


SALICYLOWE, | 
"tuzin rs, 2 hop. 40. '1637 


PROŚBY £ 


do wszystkich władz redaguje Biuro Radey Ho- 
norowego Burby. Królewska 21, wprost ogrodu. 


W Skierniewicach, z powodu Wyjazdu, jest 
do sprzedania na dogodnych warunkach 


m z olom, 


„EB - +. H 
i ogrodem fruktowym na pierwszej i. 
która łączy stację kolejową z miastem. Bliż- 
sza wiadomość: ulica Złota M 37, mieszka- 
nia 20. 2232 

W m. Skierniewicach, do Resursy Obywa- 
telsgiej, potrzebny jest od 1 Lipcar. b, 


zdolny Restaurator 


do prowadzenia kuchni i utrzymywania bufe- 
tu PARE ten może być prowadzony z nie- 
wielkim funduszem i na bardzo doganeyo wą 
ramże potrzebny jest i lolka) zdolny 
rk mają Ganin nab. dogodnych dla nie- 
o warunkach. Szczegółową wiadomość adsie- 
iejscu | arz Resursy, a W = 
miejscu gospodarz s i 
pawia, bliższą wiadomość wE mo por 
ul, Chmielnej X 13, mieszk. 9, 


t F Ą e p 

Ogloszenie dia rodziców. 

Siedlając się od Nowego-Róku szkolnego 
Ww anik, oś! honor pelnej ae 
"Rodziców, iż przyjmować będę Sta pok p i 
sjonarzy, zapewniając im erogenne wk 
konwersację, w nowożytnych Jęz zy HB 
"sza wiadomość do 1 Sierpnia r. D., są e 
pod adresem K, Tosio w Sosnowieach, s 
osobiście w Warszawie, U. p. Libickiego, ea 
Chmielna N 82. Po 1 Sierpnia r. A 
Bzkaniu mojem w Warszawie, p erea 

Przełożony Szkoły Realnej w Son 
2223 K. TOS 


Letnie Mieszkania 


inut drogi od stacji tram- 
ZE: Belwederskich, w gron 
dzie, wuroczem położeniu, vis-àzy Le parki 
? S n z 
EA „© wiaścioicia Manoy, 
Skład Kaszmirów, Świętokrzyzka, R. 


Na aś wystowy labne dvig 


j okoje umeblowane w 
go wydające o Światu, Świętokrzyzka 13, 
stróż wskaże. Oglądać można cały dj 


- late łona © 


_ Otwarcie sezonu d. 1 Czerwca 1883. 


Zakład ten, położony o 8 kilometrów od naj bliższej stacji 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz- Truskawiec". 

Posiada 15%% sołankę i silne siarczane wody do kąpieli; 
słono-gorzkie rozwalniającei moczo-pędne zdroje do picia, bo- 
rowinę żelazista i szlam slono-siarkowy do kąpieli; aptekę, u- 
rząd pocztowy i telegraficzny. 

` Nowo-zbudowane iazienki o 60 gabinetach, urządzone sá 
z wszelką wytwornością, jak również nowo-urządzona wzie- 
walnia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne. 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kil- 
ka restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra ka- 
pela i wiele urządzonych ulepszeń. 

Lekarz zdrojowy dr Zygmunt Rieger, radca zdrowia. 

Zamówienia na pomieszkańnia i powozy do stacji kolejo- 
wej „Drohobycz” lub „Drohobycz-Truskawiec” przyjmuje 
przy dołączeniu zadatku 


na ulicy Wierzbowej (hotel Angielski), z dwo= 
ma wystawami, 2-nia pokojami i z przedpo-- 
kojem, ną żądanie z 5-letnim kontraktem, ' 
wraz z urządzeniem lub bez, do odstąpienia 
od św. Jana r. b. Stróż wskażę. 1598 . 


Mieszkania w Szczawnicy 


można wynająć w Warszawie po obejrzeniu . 
planu domu położonego w najzdrowszem i. 
najpi p gnu miejscu. i urządzonego z 
wszelkiemi wygodami. Wiadomość Ogrodowa 
% 15, codzienuie od 5 do 7 po południu, 
Stróż wskaże. 2170 


fara koi powozoyych 


rosłych, b. ładnych, dwa powozy (t, j: lans 
dara i faeton), ehomonta, uprząż i t. p., do 
sprzedania z powodu wyjazdu, w Biurze ko- 
misowem,. kauejonowanem d., Fedeckiego, ul 
Miodowa 3% 3. 1575 


pracowity zm 


Zarząd Zdrojowy 


Wład. Radziejowski. 


Chorzy, posiadający świadectwo ubóztwa, potwierdzone przez c. k. 
Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tań- 
szych kąpieli tylko w porze od 1 do końca Czerwca i od 15 ierpnia 
do 15 Września. 


Sh.rmielna N10, 
przez który zamawiać można Ekwipaża 
wykwintne wszelkiego gatunku, Langa, Xa- 
rety, Faetony, Amerykany i Omanibu- 
sy, miesięcznie, tygodniowo, dziennie i na, 
godziny, oraz w najodleglejsze podróże. 


1471 J. Dąb rowski. 


a Główny Skład Wody Mineralnej ze źródeł: 
» Marji, Zofjii Bronisławy, u p. Kucharzewskiego, 
ulica Senatorska Nr 11 w Warszawie. 1442 


A DA A 


NY BOUDAULT) 


Smak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest w użyciu z wielce po- | 
myślnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach żołądka i | 
w ogóle przy nieregularnym trawieniu. | 
Pepsyna « BOUDAULT» uznaną została przez Akademję medyczną w Paryżu 
i zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r,— 
w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r. Ñ M 
mia] anni, TADS, może rzyjąć miej- W PARYŻU : Hottot- Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 1. Jerozolimska M 22, 
w Warszawie albo na wsi. Wiadomość Ne” | Składy w Warszawie u pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzewskie- 3 Rze RQ. 
wy-Zjazd % 2, mieszk. 35, od 1—4 po połud. ' go, Ziemińskiego, Stejnera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach, 4 Chmielna , X 10: 1678 
oco r Gts 4 ` x! 


; an 
à| 10. Chmielna 10. 
; przez który zamawiać można: l 
WĘGLE kamienne i drzewne, oraz 4 
DRZEWO opałowe wszelkiego gatunku 
BM. Załusti. 


Składy mieszczą się ; 


ro 


= 


"mac 7 


"ax ta 


Prasy d 


egzys 


Wy deseni, odznączgjących się dobrym” 
czeniem. —Obicia podług matdrjł Å 


— 


A .POTOMTKZE 
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. Graniezna10. 
Eker +4 st, Leszno, febr. wód min. sztucznych. 
a "piński W. Elektoralna 35. 
ucharzewski H.gł.skł.wód min.Senator.11. ; 
Szteyner F. apteka dworu J. ©. K. M, 
Rrakowskie-Przedmieście 63. ; 
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47.; 
APŃÓECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 
„., ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarniaporcel. 


riae TOWARY. 
rünerLudwik, Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
urtemanE ..r.Żab.i Żel. Bramy 413, ipłótną. 
zębski£.., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
oseńberg Żabia, wpr. br. ogr.Sask. sklep N.6. 
sżka iSka. Żel. Brama, przy ogr. 2. 
_ BROŃ i PATRONY. 
Bekker K.£J., fabr. iskład hurt.(znaczny rab. 
hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład, najwigkasy = 
bór. „Znaczny rabat hurtowy. Długa 
CUKIERNIE 
KwiecińskiE .Leszno28,warsz.fabr.czekolady 
Salis Œ., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa- 
bryka cukrów i lodów, Plac Bracki. 
CZYTELNIE 
Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Kranltowski, Praga, ulica Targowa 155. 
Kuiikowska Kasylda, Elektoralna 7. . 
DENTYŚCI 
Idzikowski, Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
NeumarkH.Diuga 31, obok hot.Niemieckiega. 
Neumark M. Tiomackie9, dawn. Długa31. 
FORTEPIANY (fabryki). 
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildi J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6. 
FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7. 


FRYZJERZY i PERFUMERJA.” 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski, 


i GALANTERJA. 
Benzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 
łamecberg,i Warnie, Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
riiner N. S. et Co., Hotel Europejski. 
Drevs Jan, Senatorska róg Bielańskiej 16. 
Kaniewski W., Senatorska 22, filja Senat. 6. 
Ştraus A., Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
ortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 
|. GILZY (fabryki). 
W et Got, Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 


ujera 


F w M ca 
olęca Szanownej Publiczności O [CIA 
ustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń- 
) eblowych, na żądanis wykonywają się. 

' Obicia kretonowe podług, materyj meb 


SKŁAD GŁÓWNY: Krak.-Przedmieście Nr 15. 


Rierlin $. O. Wassergasse 18. 
Najstarsza i największa specjalna Fabryka wyżącznie Maszyn do 


Ceglarni, Torfiarni, W 


cegieł 


, do motorów ręcznych, konn ych i parowych. 


_ POD FIRMĄ 


(J. FRANASZEK 


od 1829 roku: 


PRZEW 


} 
i} 


yrobó 


H 
b 


ski 
szit WANT EPMICZZ TYAN PTO 
NE PROC KENT ARTE 


f 
4 


w z:gliny i marglu, 


ja” 


i torfu 


PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 


lowych są gotowe na Składzie. 959 


ODNI 


GORSETY (fabryki). 
Haehle Gustaw, skład goanen parys., try- 
otarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11. 
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry- 
ka gorsetów. Świętokrzyska 24. 


HAFTY SZWAJCARSKIE. 
Górski A., Elektoralna?5, koronki, bawełny do 
tui znaczeń, sprzedaż hurt. idetaliczna. 
HERBATA (składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY. 
dora Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.1)- 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieścieśt. 
Ahorn Eg etr SEO Pi 77. 
rngo alewki 10. 
Radke G. & Żelistawski A. Miodowa 2 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14. 
KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. | 

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miódowa11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr.ikraj. 
Truchliński W,, Marszał k. 65, kapel. i czapki. 
Weigt'T.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WreigtT,, ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 
<_8ze i najlepsze kapelusze krajowe. * 

ilfert L., Senatorska2, kap. zagraniez.ikraj. 

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki), 
Dubrowitz Max, Świętojers. 30. 

SSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22. 
Sennewaąld Gustaw, Miodowa 4. 

"KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock. Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska 8. 

Haenmzpel & Ehrling, Rymarska 8. 

Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od1828r. 

Winkler M., Tlomackie 9, księgi handlowe. 

K W I A T Y (fabryki), 

Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od 8 do 10:/.r.i od2—5 po poł. 
LITOGRAFJE 
Bukaty iSka. lit. pośpieszna, Święto jerska 12a 
Kohn Henryk, litogr.artyst., Elektoralna3. 
` MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
Berent T. & Adolph J., Wronia33, Maszyny, 
osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- 
cze dla fabryk i rzemiosł. 
MEBLE (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapicerskieiroboty dekoracyjnę. 
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 


arszawskiego — Plac Teatralny nr 473c (nowy 5). 
* Wacław Szymanowski — Sekretarz Rodakoji Tadousz Cz 
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ma "Sj Beeaj DET T ery z 


IŁ BER EYE ERA KA 


LODOWNIE POKOJOWE 


w wielkim wyborze Z FILTRAMI i bez takowych, po cenach przystępnych, poleca 
Pierwszy specjalny Magazyn kompletnych 


raiant Kuchemyoh, oral Kuchernyoh i Wyrobów Bednarski | 
| ADOLFA UNGER, | 


Elektoralna X 3, w Warszawie. 025 


S~ Orientalina, nymphe bajadere. T 


Orientalina ukazała się w użyciu, w Arystokratycznych kołach dam eleganckiego świa- 
ta w miastach Europy; pomimo białości, delikatności i świeżości, jaką nadaje twarzy jest, 
niedojrzaną. Przez fizjologiczny pogląd i analizę zalecany jest jako hygieniczny środek do 
użycia nawet dzieciom. Przenikając wapory naskórka, niszczy zarodki piegów i wysypek, u- 
trzymując ciepłoród życia w jednostajnej temperaturze, zapobiega zsychaniu się skóry or=| 
mującej zmarszczki, — w Londynie, Paryżu, Wiedniu i Petersburgu, dostać można tylko n” 
nadwornych perfumerzystów, — Do Warszawy sprowadzony po raz pierwszy,—Cena rs. 2.) 
Główny Skład w Perfumerjach: Kocha, Krakowskie-Przedmieście M 83, Menaissance,, 
Nowy-Świat M 41, Leona Nowo-Senatorska X 4i u Lipinka róg Wierzbowej i Nieca= | 
łej Nr 1. 1336 
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ulica Nowy-Świat Nr 51, 
w Lublinie Krakowskie-Przedmieście, oraz w Łodzi, 


SZĄ % 


zaopatrzony jak zawsze tak i na sezon bieżący, w wielki dobór 


| UBIORÓW MĘZKICH 
| DZIECINNYCH, 


wykonanych z najtrwalszych materjałów pierwszorzędnych fabryk Anglji i Francji. 
Obok elegancji kroju, najgłówniejsza uwaga zwróconą jest na trwałość ubrań. 
Przy wielkim wyborze gotowych ubrań, rozmaitość cen ułatwia nabywanie takowych 
przez osoby mniej nawet zamożne. 717 


BEN KE TIRES N TEGER y 
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Frumkin Bcia, Rybak110, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me- | 
bli ogrodowych it.p., po dick nizkieh. | 

Globus P., Krak.-Przedm.54, wprosth. Sask. | 

MursztynA.r.Bielańskiej3, noweużyw dekor. | 

QGtwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady ` 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 

Bloc peb otowa. R M oróć aś mema er A. Leszno 67. 

1owskiji S-ka, Marszatk. 60, > er Hlenryte, 
Zielonego, meble noweiużywane, (ami 4 Hertel A. ryk, dawn. Korycki, Loszno28: 

Rahong H.,N.Świat60, nowe,uż.dekor.eg.l Loretz F., Leszno 24. 

arzowki J. iSką, Królewska 23, meble | Michałowski». Elektoralnag, odOrlej l. 


POŚCIEL GOTOWA. 


Chełstowski J., Czysta, hotel FuropajskŁ 
Jaworski Jan, Nawy Svist ro j 


POWOZŻÓW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno6,wprost Rymarskiej- 


wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych. - | WernikJózaś 
ZałęskiiSka, Harea 63, mebleirob. dekor | izby z 
MUSZTARDA (fabryki). | OW NAJEM. 
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 


Szweitzer A., parowafabryka, Królewska19. 


NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. | 
Anderszewski W., Marszałkowska69, wy- 
roby blaszane i trumny metalowe. 

Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. ? 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrykesF ., Żabia 4, sklep.10,galanterjai guzikt. 
Fiackenberg £ Legotkxe. wprostReformatów 
Ez sr t „Senatorska 496, obok Penkali. 
Elink A., Zabia 4, galanterja i guziki, 
Rotter FE. & Go., Zabia7, Pończochy i koronki. 
Schiwuj H., N.-Świat51, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze. 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i F'rendler, Senatorska 18. 
OPR. TOM 


Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
BogdańskikK., Wierzbowa, b. hot. Angielski. 


Geyer, Leszno26, lewa oficyna, 1-sze pietro. 
Hogner J., Nowy-Świat51,dom hr. Stadaiekio 
Hotel Europojski, Krak.-Przedmieścia. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 

Hotel Polski, Długa 27. 


RESTAURAOJĘ 


Hierknlanum, Krak.-Przedm., rówBa 

Snowacki Stanisław, Dłąga gala 

Tomasż Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 
z tortepianami, hotel Angielski. 


Madenberg B. Przejazd9, nacz. kuch. 
Małczanow Michał, Zimna5, kryszt. szło” 
PetrychJ „iSka, Rymarska2, rog Senatovsig, 
Schitfner A.,róg Senatorskieji Bielańskiej. 
SZU W AK SU (fabryki). 
Gliński $., szuwaks, atrament, N mą a 67. 
TABACZNE WYROBY (składy). 


Greczny S. sklađhurt., detal. Nowy-Świ. 
Podymowski St.,składhurt., Nalowkiiż T 


P IE O E (fabryki). Wertenstein J.,skiadhurt. Przejazd li. 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. f 
PIECE ZAGRANICZNE. W INA (składy hurtowe). 


Dobrycz S. & C., dost. dw.JOKM.,„egz. od : 
Simon iStecki, dost. dw. JCM., Kra asm 
WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ 

Stein Horman & Co., Marszałkowska3, 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25. 
ZEGARMISTRZĘ 
Gożembiowski J.,zegfach. Bielansta L. 
Smalec Piotr, zeg. ach. Mazowiecka?2, 
Zawistowski., Wierzbowa, gmach teatru. 
ZNAKI Ląd i PISANE (fabryki). 
an P.. Diuga47,iapa ści 
D EJs Dhaan 7 lx 
ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Diuga39, filja Marszałkowskaðd0a. ~ 


Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11. 
Jio3Box€no Iieizy po — masa 26 Maa (( 110141883 ZE. 


— Wydawca Gustaw Gebethner, 


Gohn $: Leichtentritt, Orla7, kominki,majo- 
/ liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIORA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F'., Senatorska 20, ifantaz., cenynizkie, 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 

bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro. 

PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 
Słownik geograficzny, Długa 47. 
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Świat4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L.., Marszałk.,59a, róg Świętokrz. 
Jankowski it., Krak-Przedm. 15, dom Potoek. 
Józefi Ska, Klektoral.5. Cenniki wyseła gratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa. 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 


